
Problemy życia 
w miastach

W Ministerstwie Gospodarki 
Komunalnej odbywała się 
wczoraj narada poświęcona 
problemom poprawy warun­
ków życia mieszkańców miast 
— aktualnym zadaniom gospo 
darki komunalnej w tej dzie­
dzinie. W obradach uczestni­
czyli zastępcy przewodniczą­
cych prezydiów WRN z całe­
go kraju. (PAP)

w

Kierownictwo KO SED
z Conbas gości w Poznaniu

Od wczoraj gościmy w Poznaniu delegację Komitetu Okrę­
gowego SED (Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec) z Cot­
tbus — regionu, z którym łączą Wielkopolską tradycyjne już 
więzy przyjaźni.
W skład delegacji wchodzą: 

I sekretarz KO SED — Werner 
Walde, sekretarze KO SED: 
Gerhard Oecknik, Heinz 
Schwarzbach i Werner Zan­
den oraz przewodniczący ko­
misji kontroli partyjnej KO
SED Kurt Winter. Celem

w budownictwie, rolnictwie, 
przemyśle (sprawy postępu 
technicznego i organizacji pra­
cy), a także wymianę grup lek 
torów. Postanowiono także zor­
ganizować wymianę delegacji 
na targi w Lipsku i Poznaniu 
oraz wymianę delegacji mło-
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ich wizyty jest dalsze zacieś­
nienie współpracy między o- 
kręgiem Cottbus a Wielkopol­
ską.

Wczoraj w godzinach ran­
nych kierownictwo Komitetu 
Okręgowego SED w Cottbus 
powitał w punkcie granicznym 
Świecko — Frankfurt sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jan Ławniczak.

Delegacja KO SED z Cottbus 
przybyła do Poznania. Na zdję-
ciu

Już 31 krajów 
w XXXIX MTP

Do udziału w tegorocz­
nych XXXIX Międzynaro­
dowych Targach Poznań­
skich, które odbędą się od 
14 do 23 czerwca w Pozna­
niu, zgłosili się już wystaw 
cy z 31 krajów. Z liczby 
tej aż 28 państw wystąpi w 
kolektywach, przy czym w 
zdecydowanej większości są 
to kraje wysoko uprzemy­
słowione z całego świata. 
Duże zainteresowanie MTP 
obserwuje się również w 
krajach Ameryki Południo 
wej i Afryki. Do zarządu 
MTP napływają dalsze zgło 
szenia.

Tegoroczna ekspozycja 
zajmie ponad 123 600 m kw.

Z Bliskiego Wschodu

Zacięte walki
na wyspie Szaduan

O godzinie 18,15 
niosła, że oddziały

czasu warszawskiego agencja MEN do-
izraelskie rozpoczęły ewakuację z wyspy

Szaduan u wejścia do Zatoki Sueskiej. Dzięki heroicznej po­
stawie żołnierzy sił zbrojnych ZR.A Izraelczycy nie mogli już
dłużej utrzymywać się na tej 
czwartek.
Jak już donosiliśmy, wojska 

izraelskie rozpoczęły desant w 
czwartek rano o godz. 8 czasu 
warszawskiego. Po 6 godzi-

części wyspy, którą zajęli w

Głównym punktem 
gramu pobytu gości z 
bus było wczoraj 
kanie z Sekretariatem

pro- 
Cott- 
spot- 

KW
PZPR w Poznaniu. W spotka­
niu uczestniczyli ze strony KO 
SED z Cottbus: W. Walde, G. 
Oecknik, H. Schwarzbach, W. 
Zanden i K. Winter, a ze stro­
ny KW PZPR: K. Barcików - 
ski, J. Zasada, J. Gawrysiak, 
C. Kończal, J. Ławniczak i F. 
Nowak. Podczas spotkania do­
konano wzajemnej oceny ubie 
głorocznych kontaktów, które 
uznano za bardzo pożyteczne. 
Na rok bieżący kontakty te 
mają być dalej rozwijane; prze 
widuje się wymianę delegacji, 
które wezmą udział w obcho­
dach 25 rocznicy wyzwolenia 
Poznania i Święta 1 Maja oraz 
delegacji, które zapoznają sie 
z problemami pracy partyjnej

— K. Przychodzki

moment powitania w holu 
hotelu „Merkury".

ii
Fot.

dzieżowych. Podczas spotkania 
zapoznano się także wzajemnie 
z sytuacją gospodarczą i spo­
łeczną obu zaprzyjaźnionych 
regionów. Wieczorem goście z

nach 
walk 
MEN 
część

wyjątkowo krwawych 
— jak podaje agencja 
— udało się opanować 
wyspy Szaduan. Reszta

wyspy pozostaje nadal w rę­
kach jednostek egipskich.

Jak ujawniły źródła izrael­
skie, celem operacji desanto­
wej było opanowanie całej 
wyspy oraz wzięcie do niewo­
li jak największej liczby egip 
skich żołnierzy. Oba te zada­
nia nie zostały wykonane, bo­
wiem z 62 żołnierzy egipskich 
stanowiących garnizon Sza­
duan, poległo według rzeczni­
ka egipskiego — 50. Reszta

wraz z jednostkami, które 
przybyły na pomoc, zajmuje 
pozycje w północnej części wy 
spy.

ATAK LOTNICTWA 
EGIPSKIEGO

Lotnictwo egipskie przepro­
wadziło w piątek w godzinach 
południowych niespodziewany 
atak na pozycje agresora izrael 
skiego po wschodniej stronie 
Kanału Sueskiego na południe 
od Ismailii. Bombardowano 
przede wszystkim stanowiska 
wrogiej artylerii oraz zgrupo­
wania zmotoryzowanej piecho­
ty. Samoloty ZRA przedostały 
się także w głąb Półwyspu Sy 
najskiego, atakując agresora w 
rejonie Tell Callam. Wszystkie

maszyny egipskie powróciły 
bezpiecznie do baz.

DAJAN RANNI 
W GHOR AL SAFI?

Bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN podała w pią­
tek rano, że podczas ostatnich 
walk o Ghor al Safi, na jor- 
dańsko-izraelskiej linii wstrzy 
mania ognia, izraelski mini­
ster obrony, osławiony, gen. 
Dajan, został ranny w momen 
cie gdy partyzanci trafili je­
go helikopter. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M. 24 bm. 
będzie zachmurzenie duże, miej­
scami większe przejaśnienia: na 
południu gdzieniegdzie drobne 
opady śniegu. Lokalne mgły. Tem 
peratura maksymalna od minus 
12 st. na północnym wschodzie 
do minus 7 st.

□EDDA

Cottbus obejrzeli 
„Strasznego Dworu” 
Poznańskiej.

Dzisiaj sekretarze

spektakl 
w Operze

KO SED
z Cottbus zwiedzą Poznańską 
Fabrykę Łożysk Tocznych, 
gdzie także spotkają się z akty 
wem zakładowym oraz Techni 
kum Geodezyjno-Drogowe im. 
Ho Chi Minha. W godzi­
nach popołudniowych delega­
cja KO SED uda się w drogę 
powrotną do Cottbus, (ms-y)

Z5MTT£MU
ŚRODA, 24 STYCZNIA 1945 ROKU

Wojska 1 Frontu Białoruskiego prowadzące natarcie na Poz­
nań i na północ od niego, zrealizowały do 24 stycznia (nie zaś 
- jak przewidywały dyrektywy Naczelnego Dowództwa Radzie­
ckiego - „do 2 — 4 lutego”) zadania operacji poznańskiej: 
opanowały obszar Wielkopolski po linię Bydgoszcz — Poznań 
— Śrem. Mimo lokalnych trudności spowodowanych odwrotem 
z rejonu Kalisza w stronę Leszna I dalej Głogowa dużego 
zgrupowania niedobitków dywizji niemieckich rozbitych między 
Wisłą a Prosną, w toku zaciętych walk zostały wyzwolone Bla­
szki i Pleszew (33 armia) Jarocin i Kobylin (7 korpus kawale­
rii) oraz Skalmierzyce (9 korpus pancerny gwardii).

Wojska szybkie 1 Frontu Białoruskiego przełamały na całą głę­
bokość pas umocnień, rozbudowany w oparciu o poznański 
odcinek Warty (tzw. „c”). Główne siły 1 armii pancernej gen. 
Katukowa przeprawiły się już na zachodni brzeg Warty koncen­
trując się w rejonie Dopiewa i Lusówka. Jednocześnie 11 sa­
modzielny korpus pancerny gen. Rudnika, działający jako gru­
pa szybka 69 armii gen. Kołpakczy, ze Śremu dokonał zwrotu 
na północny zachód. Wykorzystując zaskoczenie Niemców, 24 
stycznia zajął Czempiń i kontynuował działania w kierunku 
Stęszewa. Natomiast jego oddział wydzielony przedarł się już 
nocą na 24 stycznia przez trudny obszar Kanału Mosińskiego, 
docierając rankiem aż do Ptaszkowa (koło Grodziska). Tak to 
siły aż 3 korpusów pancernych dokonały głębokiego oskrzydle­
nia Poznania, przekształconego przez hitlerowców w twierdzę.

W południe 24 stycznia dotarł do Swarzędza 29 korpus gwar­
dii w 8 armii gwardii gen. Czujkowa. Plany operacji przewi­
dywały do zdobywania Poznania 68 armię. Jednak jej wojska, 
nacierając dłuższą trasą (z przyczółka puławskiego), znajdo­
wały się dopiero w Nowym Mieście, o trzy dzienne przemar­
sze od Poznania. Tak więc do wyzwolenia stolicy Wielkopolski 
został wyznaczony 29 korpus gen. Szemienkowa. Natarcie z 
marszu dywizji tego korpusu na wschodni front twierdzy Poz­
nań, nie przyniosło jednak sukcesu.

Z wojsk 1 samodzielnego korpusu zmechanizowanego gen. 
Kriwoszejna, walczącego w składzie 2 armii pancernej gwardii 
gen. Bogdanowa, 35 brygada zmechanizowana pik. Zadrożne- 
go wyzwoliła po ciężkich walkach Oborniki. Natomiast 219 
brygada pancerna pik. Wajnruba wyparła Niemców z Czarn­
kowa i przygotowywała się do sforsowania Noteci.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Prezydium WKZZ 
spotkało się 

z dziennikarzami
29 bm. odbędzie się w Po­

znaniu Wojewódzka Między­
związkowa Konferencja Spra­
wozdawcza, która podsumuje 
3-letni dorobek ruchu związko 
wego w Wielkopolsce. W zwią 
zku z tym wczoraj Prezydium 
Wojewódzkiej Komisji Zwią­
zków Zawodowych w Pozna­
niu spotkało się z dziennika­
rzami poznańskiej prasy i 
radia.

Mówiąc o dorobku ostatniej 
kadencji ogniw i instancji 
związkowych przewodniczący 
WKZZ w Poznaniu — Jan 
Mroczek stwierdził, że szcze­
gólnym osiągnięciem jest oprą 
cowanie i na ogół pomyślna 
realizacja programu poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
i warunków pracy załóg. M. 
in. w toku wykonywania tego 
programu doszło — co rów­
nież zasługuje na podkreśle­
nie — do zacieśnienia współ­
pracy: związki zawodowe — 
rady narodowe, (p)

Spotkanie „czwórki1
W piątek o godz. 16.30 czasu 

warszawskiego odbyło się w No­
wym Jorku, kolejne spotkanie 
przedstawicieli ZSRR. USA, W. 
Brytanii i Francji w ONZ w spra­
wie rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Jak podaje agencja Reutera, jed­
nym z tematów rozmów była no­
wa francuska propozycja zmierza-
jąca do przywrócenia pokoju 
Bliskim Wschodzie.

Oświadczenie

na

przedstawiciela U Thanta
Prowokacje Izraela przeciwko 

Jordanii w dniach 20 i 21 stycznia 
spowodowały zanienokojenie w 
kołach ONZ. Rzecznik prasowy Se­
kretarza Generalnego ONZ oświad 
czyi w czwartek, że U Thant po­
tępia eskalację działań wojennych 
na Bliskim Wschodzie i uważa, że 
ta eskalacja utrudnia pokojowe 
uregulowanie konfliktu w tym 
rejonie.

Polska wystawa w Delhi
20 bm. otwarta została w pol­

skim ośrodku informacji handlo-

Katastrofa górnicza 
w kopalni „Kaławsk
W kopalni węgla brunatnego „Kaławsk” w miejscowości 

Zielonka koło Węglińca, w powiecie zgorzeleckim na Dol-
nym Śląsku wydarzyła się 22 
katastrofa górnicza.
Woda zatopiła wyrobisko 

chodnikowe, w którym praco­
wało 42 górników. 37 z nich u- 
ratowano, los pięciu pozosta­
łych górników: Leona Cichul- 
skiego, Stanisława Skutnika, 
Karola Buczkowskiego oraz ła 
dowaczy: Michała Chudyka i 
Stefana Wojciechowskiego jest 
nieznany.

Na wiadomość o katastrofie 
do akcji ratunkowej skierowa 
no ekipy górniczego pogotowia 
ratunkowego z Turoszowa, 
Wałbrzycha i Lubina. Na miej 
sce kastrofy udali się natych­
miast gospodarze wojewódz­
twa wrocławskiego, przedsta­
wiciele kierownictw Zjednoczę 
nia Przemysłu Węgla Brunat­
nego oraz Ministerstwa Górni­
ctwa i Energetyki.

Podjęto wszelkie kroki w 
celu ratowania górników. In­
staluje się specjalne pompy o 
dużej wydajności dla wypom­
powania zalanego wodą chod­
nika. Do godzin rannych nie 
udało się ekipom ratowniczym 
nawiązać kontaktu z pozosta­
łymi w podziemiach kopalni. 
Nie ma również od nich żadne 
go znaku życia. Mimo to eki­
py ratunkowe oraz cała zało-

wej i technicznej w Delhi wysta­
wa pt. „Narzędzia postępu”, zor­
ganizowana przez centrale handlu 
zagranicznego „Metronex”.

Na wystawie pokazano urządze­
nia elektroniczne, optyczne i labo 
ratoryjne. Towarzyszą jej prelek­
cje, pokazy filmowe i demonstra­
cje sprzętu. '

Pod 
Willy 
przed

Na uroczystość otwarcia wysta­
wy przybyli ambasador PRL w 
Indiach R. Spasowski, przedstawi­
ciele władz, instytucji naukowych 
i sfer przemysłowo-handlowych 
stolicy Indii.

Opublikowanie listu

CADłr 
INP' 
PAP

W. Brandta do W. Stopha
Rzecznik rządu federalnego. Kon 

rad Ahlers. przedstawił w piątek 
na konferencji prasowej w Bonn 
treść pisma, jakie kanclerz Willy 
Brandt przekazał poprzedniego

bm. w godzinach wieczornych

ga kopalni „Kaławsk” wytęża 
ją wszystkie siły, aby dotrzeć 
do miejsca, w którym prawdo 
podobnie znajdują się odcięci 
górnicy.

Dokończenie na str. 2

Delegacja KC PZPR 
powróciła do Warszawy

W piątek powróciła do War­
szawy delegacja KC PZPR, któ 
ra w dniach od 19 do 23 stycz­
nia przebywała w Budapesz­
cie na zaproszenie KC WSPR.

W skład delegacji, której 
przewodniczył sekretarz KC — 
Stefan, Olszowski wchodzili: 
kierownik Wydziału Kultury 
KC — Wincenty Kraśko, wice­
minister kultury i sztuki — 
Czesław Wiśniewski sekre­
tarz KW w Poznaniu — Ro­
muald Jezierski oraz Marian 
Kruczkowski z Biura Prasy 
KC.

Na lotnisku powracających 
witali m. in.: zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC — Jan Szydlak oraz 
ambasador WRL w Polsce — 
Bela Nemety. (PAP)

dnia premierowi NRD, Willi Stop- 
howi.

W piśmie stwierdza się m. in., że 
rząd federalny jest gotów rozpo­
cząć rokowania z NRD. Przedsta­
wicielem rządu bońskiego na 
pierwszym spotkaniu będzie mini­
ster do spraw wewnątrzniemiec- 
kich, Egon Franke.

Posiedzenie rządu
bońskiego

przewodnictwem kanclerza 
Brandta zebrał sic w piątek 
południem rząd boński. Te-

matem posiedzenia jest budżet fe­
deralny za rok 1970 oraz sprawa 
tzw. średnioterminowego planowa­
nia finansowego na lata 1970—1973

Rozmowy Schumanna
w Londynie

Agent wywiadu USA 
skazany na 12 lat 

pozbawienia wolności
Sąd Śląskiego Okręgu Woj­

skowego, który pod przewod­
nictwem ppłk. Daniela Motło 
cha —na sesji wyjazdowej w 
Poznaniu — rozpatrywał spra 
wę Gerarda Cichego, wydał 
wczoraj wyrok.

Gerard Cichy uznany zo­
stał winnym: płatnej współ­
pracy z wywiadem amerykań 
skim NATO; zbierania stano­
wiących tajemnicę państwo­
wą i wojskową wiadomości z 
zakresu transportu, obronno­
ści, produkcji zakładów prze­
mysłowych, umiejscawiania 
placówek milicyjnych; pozy­
skiwania obywateli polskich 
do współpracy z wywiadem.

Za te przestępstwa — na 
podstawie artykułu 124. pa­
ragrafu 1 Kodeksu Karnego 
— Sąd wymierzył Gerardowi 
Cichemu (stałemu mieszkań­
cowi Francji, Polakowi z po­
chodzenia) karę 12 lat pozba-
wienia wolności oraz 
praw publicznych na 
jednocześnie sąd orzekł 
skatę mienia skazanego 
łości na rzecz Skarbu

utraty 
5 lat; 
konfi- 
w ca-
Pań-

stwa i obciążył go kosztami 
postępowania sądowego. Na 
poczet wymierzonej kary, Sąd 
zaliczył okres aresztu tymcza­
sowego.

Ferując wyrok, Sąd wziął 
pod uwagę zarówno okoliczno 
ści obciążające, jak i łagodzą
ce, a wśród nich 
skruchę wyrażoną

- szczerą 
przez G.

Cichego oraz dość trudne wa 
runki jego rodziny we Fran­
cji.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny. (tk)

Dzisiaj na str. 3 drukuje­
my artykuł pt. „Po procesie 
agenta wywiadu USA — Nic 
co ludzkie...

WALDEGAARD ZWYCIĘŻA 
W MONTE CARLO

Szwedzka załoga Bjoern Walde-
gaard i Lars Helmer 
w barwach Szwajcarii 
chodzie ,.Porsche 911 s” 
rajd Monte Carlo. Jest

startująca 
na samo- 
wygrała 39 
to drugie

zwycięstwo Waldegaarda w BMC, 
gdyż w ub. roku triumfował on 
również w tym największym eu­
ropejskim rajdzie samochodowym.

Ostatni, trzeci etap, nocną jazdę 
dookoła Księstwa Monaco długo­
ści 670 km ukończyły 44 ekipy.

Na następnych czterech miej­
scach za Waldegaardem sklasyfi­
kowani zostali:
2. Larrousse i Gelin. (Szwajcaria) 
na „Porsche 911 s”
3. Nicolas i Roure (Francja) na 
„Renault Alpine”
4. Andersson i Thorselius (Szwaj­
caria) na „Porsche 911 s”
5. Clark i Porter (W. Brytania)

Przebywający z wizytą w Lon­
dynie francuski minister spraw za 
granicznych, Maurice Schumann, 
rozpoczął w piątek przed połud­
niem rozmowy z przedstawiciela­
mi rządu brytyjskiego na temat 
snraw związanych z przystanie- 
niem W. Brytanii do Wspólnego, 
Rynku oraz na temat innych pro­
blemów międzynarodowych.

na „Ford Escort”. (PAP)

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
GÓRNIKA ZABRZE

Drugie zwycięstwo podczas swe­
go tournee po Ameryce Południo­
wej Odnieśli piłkarze Górnika Za­
brze. Górnik pokonał w miejsco­
wości Medellin zespół Atletico Na- 
cional 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
zdobył w pierwszej połowie Mu- 
siałek.



Spotkanie b. więźniów 
Oświęcimia

27 stycznia br. przypada 25 
rocznica oswobodzenia przez 
Armię Radziecką hitlerowskie 
go obozu koncentracyjnego O- 
święcim. W związku z tym 24 
i 25 bm. odbywa się w Muze­
um, na terenie b. obozu, kra­
jowa narada orzedstawicieli 
klubów b. więźniów Oświęci­
mia, działających przy zarzą­
dach okręgu ZBoWiD.

W naradzie udział bierze 
także 15 b. więźniów Oświę­
cimia z Poznania i wojewódz­
twa z przewodniczącym poz­
nańskiego Klubu — M. Ociep­
ką na czele, (a)

Katastrofa 
górnicza

Dokończenie ze str. 1
Ich rodzinom zapewniono po 

moc i opiekę.
Akcja ratunkowa trwa. Rów 

nocześnie prowadzi się szczegó 
Iowa dochodzenia dla ustale­
nia przyczyn katastrofy.

W piątek w godzinach 
południowych ekipy ratowni­
cze dotarły do poziomu, gdzie 
znajdować się powinno — we­
dług wskazania ocalonych gór 
ników — trzech spośród pięciu 
odciętych w zatopionych chod­
nikach. Nie natrafiono jednak 
na ich ślad. Warstwa mułu w 
tym miejscu sięga od 2 do 3 
metrów grubości, część wyro­
bisk jest całkowicie zamulona. 
Na miejscu wypadku pracują 
ekipy ratownictwa górniczego 
z Wałbrzycha, Turoszowa, Lu­
bina, Bytomia i Bolesławca. W 
drodze do „Kaławska” znajdu 
je się ekipa z kopalni „Konin” 
Ze względu na bardzo trudne 
warunki dotarcia do odciętych 
górników sprowadzono z Wro­
cławia i Konina specjalne u- 
rządzenia do wiercenia szero­
kich otworów w celu dojścia 
do górników droga najkrótszą, 
wprost z powierzchni ziemi.

Akcja ratunkowa trwa na­
dal przy użyciu wszystkich do 
stepnych środków technicz­
nych. (PAP)

Kończą się kłopoty 
z komunikacją
Likwidacja skutków zimy

Wszystkie drogi główne i odśrodkowe na terenie całego 
kraju były w piątek dobrze oczyszczone ze śniegu. Na dro­
gach dalszej kolejności odśnieżania utrzymuje się warstwa 
śniegu od 1 do 10 cm grubości.

Pracujący w ciągu nocy 
drogowcy nie usunęli jeszcze 
zasp tylko z jednej drogi w 
województwie białostockim 
oraz 6 dróg o łącznej długości 
36 km w województwie olsz­
tyńskim i lubelskim.

Opanowano sytuację w wo 
jewództwie białostockim. Służ 
ba drogowa tego wojewódz­
twa niemal cały swój sprzęt 
i ludzi skierowała do pracv

Libia przejęła 
ośrodek USA

Jak oodaje agencja Reutera 
Libia przejęła w czwartek a- 
merykański ośrodek łączności 
powiązany z bazą lotnicza 
Wheelus koło Trypolisu.

Przekazanie ośrodka łączno 
ści zakończyło drugą fazę wy 
cofywania wojsk amerykań­
skich z Libii. Stany Zjednoczo 
ne w porozumieniu zawar­
tym w grudniu z 
bijskimi zgodziły 
bazę Wheelus do 
wca br. (PAP)
Z—•...... 'HUMOR

władzami li 
się opuścić 
końca czer-

i SATYRA

Nr 20 (8001)24 I 1970

uihi min min mii! mm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Maciej Stabrowski
2 GłOS WIELKOPOLSKI A

Nowe kierunki i specjalności

Szybka rozbudowa wyższych
studiów zawodowych

Nowy rok akademicki przyniesie istotną zmianę w syste­
mie kształcenia najbardziej wykwalifikowanych kadr. Dla 
wyższych uczelni technicznych, ekonomicznych i rolniczych 
będzie to pierwszy rok intensywnego przestawiania się na 
kształcenie nowego typu absolwenta — dyplomanta studiów 
zawodowych.
Celem tego przedsięwzięcia 

jest zwiększenie liczby absol­
wentów, którzy w przyszłości 
mają być zatrudnieni na stano 
wiskach kierowniczych, bezpo­
średnio w procesie produkcji. 
Przyspieszenie tempa kształce­
nia kadr technicznych, ekono­
micznych i rolniczych jest w 
znacznej mierze efektem posta 
nowień IV Plenum KC PZPR.

Ministerstwo Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego dążyć będzie 
do tego, by już w tym roku 
zbliżyć się poważnie do takiej 
struktury studiów w politech­
nikach i WSI oraz WSE aby 
na dwie osoby kształcące się 
na studiach zawodowych przy­
padła jedna osoba, która ukoń­
czy uczelnię z dyplomem ma­
gistra.

Pomoc dla Nigerii
Federalny rząd nigeryjski 

zezwolił w czwartek na lądo­
wanie na trzech lotniskach we 
wschodniej Nigerii samolo­
tów wiozących pomoc dla lud 
ności terenów dotkniętych 
wojną. Są to lotniska w mia­
stach: Port Harcout, Enugu i 
Calabar — tworzą one trój­
kąt obejmujący większość te­
renów dawnej Biafry.

Rząd federalny natomiast nie 
zgodził sie na użycie lotniska w 
mieście Uli. sZapomnijmy o Uli” 
— powiedział szef rządu federal­
nego. generał Gowon, w czasie 
konferencji prasowej w Lagos. 
Było ono zbyt często używane 
dla niesienia „pomocy” — stwier 
dził szef rządu nigeryjskiego, ma 
jąc na myśli nielegalne dostawy 
broni dla Biafry przez samoloty 
należące rzekomo do Międzynaro 
dowego Czerwonego Krzyża.

przy poszerzaniu dróg. Dotych 
czas bowiem zdołano utworzyć 
na większości dróg tylko jed 
notorowe przejazdy. Poprawa 
nastąpiła również w komuni­
kacji autobusowej. W piątek 
rano zawieszonych było już 
tylko 9 linii, a skrócono kilka 
naście innych.

Prowadzona od tygodni ofiar 
na walka ze śniegiem na Lu- 
belszczyżnie doprowadziła do 
uruchomienia komunikacji ko 
lejowej i drogowej. W nocy z 
czwartku na piątek przywró­
cono połączenia pociągów o- 
sobowych z Lublina do Bia­
łegostoku i Gdyni. Znacznie 
poprawiła się również sytua­
cja na drogach tego wojewódz 
twa. Rano z lubelskiego dworca 
PKS tylko 6 autobusów wyje 
chało na skrócona trasę.

W Warszawie główne ulice 
odśnieżono do czarnej nawierz 
chni. MPO pomaga miejskim 
zakładom komunikacyjnym w 
odśnieżaniu torowisk. W dal­
szym ciągu dozorcy niedosta­
tecznie oczyszczają wjazdy na 
oodwórka utrudniając wy­
wóz śmieci. (PAP)

W grupie kierunków technicz­
nych dzienne studia zawodowe pro 
wadzone są w tym roku akademic­
kim w 8 politechnikach, 8 WSI, 7 
filiach politechnik oraz na wydzia 
łach technicznych WSR w Olszty­
nie. O ile jednak dotychczas słu­
chacze studiów zawodowych w po­
litechnikach stanowili zaledwie 
jedną trzecią ogółu maturzystów 
przyjmowanych na I rok studiów, 
to już w tym roku akademickim 
proporcja ta kształtować się bę­
dzie odwrotnie, zaś za 5 lat, a 
więc w 1975 r. — na 10 „magistrów 
inżynierów” przypadać ma 25 „in­
żynierów”.

W okresie najbliższych 5 lat 
w licznych uczelniach zakłada 
się uruchomienie nowych kie­
runków studiów, m. in. elek­
troniki w WSI Rzeszów i w 
filii Politechniki Warszaw­
skiej w Płocku, elektrotechni­
ki w WSI Koszalin oraz wy­
działów: inżynieryjno-ekono- 
micznego i automatyki w Po­
litechnice Poznańskiej. W za­
kresie technicznych stu­
diów matematyczno-przyrodni­
czych przewiduje się dalszy 
rozwój ośrodków we Wrocła­
wiu, w Warszawie i Politech­
nice Śląskiej, zaś studia inży- 
nieryjno-ekonomiczne mają 
być rozwijane w Warszawie i 
Wrocławiu.

Podobne zmiany czekaja również 
uczelnie ekonomiczne, które w la­
tach 1971—1975 ma opuścić 31,5 tys. 
absolwentów. Równocześnie z wzro 
stem liczby osób przyjmowanych 
na studia ( z ok. 10 tys. w br. do 
12 tys. w 1975 r.). uczelnie ekono­
miczne przejdą na wielostopniowy 
system kształcenia i doskonalenia 
kadr.

Ekonomiczne studia zawodo­
we muszą kształcić przede 
wszystkim organizatorów pro­
dukcji, transportu, handlu. W 
najbliższych więc latach tego 
typu studia rozwijane będą w 
zakresie poszczególnych eko­
nomik branżowych, gdzie przy 
jęto proporcje 2 do 1 na ko­
rzyść osób przyjmowanych na 
studia zawodowe.

Uczelnie rolnicze, które w 
najbliższych latach mają 
zwiększyć liczbę osób przyjmo­
wanych na I rok studiów dzień 
nych o 24,5 proc., również roz­
budowywać będą studia zawo­
dowe. Spodziewać się należy 
rozwoju takich deficytowych i

Spotkanie 
w Monrovii

W najbliższym czasie w
Monrovii spotkają się mini­
strowie spraw zagranicznych 
krajów Afryki zachodniej w 
celu przedyskutowania spraw 
związanych z utworzeniem no 
wej organizacji gospodarczej 
Afryki — oświadczył prezy­
dent Liberii — William Tub- 
man. (PAP)

Filatelistyczna sensacja

„Brytyjska Gpjana" 
na aukcji w USA

W marcu br., w Nowym Jor 
ku dojdzie prawdopodobnie do 
sensacji filatelistycznej dru­
giej połowy naszego stulecia. 
Na licytację wystawiony zos­
tanie bowiem znaczek otoczo 
ny legendą i jedynie dwukrot 
nie wystawiony w ostatnich 
25 latach na widok publiczny. 
Jest nim „Brytyjska Gujana” 
o wartości nominalnej 1 cen­
ta. Na świecie istnieje tylko je 
den zachowany egzemplarz te 
go znaczka, wydrukowanego 
w 1856 roku. Jego właścicie­
lem jest zamieszkały w USA 
kolekcjoner, którego nazwisko 
nie jest znane prasie.

Przewiduje się, iż na aukcji 
filatelistycznej w Nowym Jor 
ku znaczek ten osiasnie cene 
od 200 tys. do pół miliona do­
larów.

W 1856 roku brytyjska kolo 
nia — Gujana nie otrzymała 
zamówionego transportu zna­
czków. Gubernator polecił 
miejscowemu grafikowi i dru 
karzom wypuszczenie serii zna 
czków zastępczych wartości 1 
centa każdy. Wszystkie znacz 
ki tej serii zaginęły. Jeden z 
nich odkrył w 1873 roku kilku 

przyszłościowych kierunków 
jak: mechanizacja rolnictwa, 
technologia żywienia człowie­
ka, biologiczna ochrona wód, 
melioracje wodne i ekonomika 
rolnictwa. Uruchomione zosta­
ną nowe specjalizacje: uprawa 
użytków zielonych, energety- 
zacja rolnictwa i wsi oraz do­
radztwo rolnicze. Planuje się 
utworzenie nowych wydziałów 
m. in. mechanizacji rolnictwa 
w WSR Kraków i Szczecin, 
technologii rolno-spożywczej 
w WSR Kraków i w filii po­
znańskiej WSR w Bydgosz­
czy, ekonomiczno-rolniczego w 
WSR Poznań i Kraków oraz 
biologicznej ochrony wód w 
WSR Olsztyn. (PAP)

Antyfrancuska 
kampania w USA

Decyzja Francji w sprawie 
dostarczenia Libii 10Q myśliw 
ców bombardujących typu 
„Mirage”’ wywołała żywe re­
akcje w kołach rządzących 
USA i jak pisze agencja AFP, 
może wywrzeć wpływ na wi­
zytę prezydenta Pompidou w 
Waszyngtonie, którą złoży w 
przyszłym miesiącu.

Senator demokrata z Nowe­
go Jorku, Bertram Podell za­
żądał w liście zaadresowanym 
do przewodniczącego Izby Re 
prezentantów. ażeby Kongres 
odmówił zebrania się na sesji 
specjalnej w lutym, na której 
prezydent Pompidou ma wy­
głosić przemówienie.

W związku z podróżą Pom­
pidou do Stanów Zjednoczo­
nych, koła syjonistyczne w 
USA zamierzają podjąć kam­
panię antyfrancuską. „Kon­
gres Żydów amerykańskich” 
zagroził, że w czasie swojej 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych, prezydent Pompidou 
spotka się z wyrazami dez­
aprobaty. (PAP) 

nastoletni chłopak w starej
rodzinnej korespondencji i 
sprzedał go za równowartość 
1,5 dolara. Rzecz działa się we 
Francji. 10 lat później znaczek 
osiągnął wartość 750 dolarów 
i uznany został za filatelisty­
czny rarytas.

„Brytyjska Gujana” przecho 
dziła burzliwe dzieje. Była 
własnością kolekcjonerów au­
stralijskich, francuskich, a w 
czasie II wojny światowej zna 
lazła się w muzeum berliń­
skim. Po klęsce Niemiec z..-- 
czek ponownie przeszedł w po 
siadanie Francuzów. W latach 
30-tych znaczek na pewien 
czas zaginął i został znalezio­
ny w papierach jakie zosta­
wił po sobie jego zmarły właś 
ciciel. Ód co najmniej 25 lat 
znaczek znajduje/ie w prywa 
tnym posiadaniu/kyńekcjonerg 
zamieszkującego w Nowym 
Jorku.

Znaczek osiągnie wysoką ce 
nę. gdyż o jego nabycie ubie­
gać sie będzie British Muse- 
um. „Gujana” jest jedynym ro 
dzajem ” znaczka bvłej kolonii 
angielskich, którego muzeum 
to nie posiada. (PAP)

425,5 min. zł wartości wykonanych prac

Zakończenie konkursu
„Wzorowa wieś - wzorowy sołtys“

Prezydium WRN gościło wczoraj kilkudziesięciu soł­
tysów — reprezentantów wsi, które uzyskały najlepsze wy 
niki w kolejnym konkursie pod nazwą „Wzorowa wieś — 
wzorowy sołtys”. Ubiegłoroczny konkurs miał szczególny 
charakter, obejmował bowiem rok 25-lecia Polski Ludowej.

Oceny wyników współzawod 
niczących wsi oraz wręczenia 
wyróżnień dokonał przewodni 
czący Prezydium WRN — Frań 
ciszek Szczerbal. Do konkursu 
zgłosiło udział 2 761 wsi so­
łeckich, tj. 74,8 proc. Najpow 
szechniejszy charakter miał on 
w powiatach: Trzcianka i 
Kępno, w których do konkur 
su przystąpiły wszystkie wsie, 
a następnie: Nowy Tomyśl, 
Jarocin (po 98 proc.), Oborni­
ki, Wolsztyn i Chodzież. Rea­
lizując przewidziane regułami 
nem zadania wykonane zosta 
ły prace społeczne wartości

W Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w Poznaniu ot­
warto wczoraj wystawę pt. 
„Zwycięstwo”, która obrazuje 
pamiętne wydarzenia sprzed 
25 lat, związane z wyzwole­
niem Poznania i Wielkopol­
ski. Otwarcia wystawy doko­
nał znany działacz robotniczy 
Jan Brygier. Zgromadzone na 
niej eksponaty, fotografie i 
inne dokumenty obrazują zma 
gania wojenne, pracę nad od 
budowa, walki uliczne w Poz­
naniu i o Cytadelę, organizo­
wanie życia po wyzwoleniu. 
Wystawa będzie czynna do 
końca kwietnia, przy czym 
można ją zwiedzać w dni po­
wszednie poza poniedziałka­
mi, w godz. od 10 do 18 i w 
niedziele od 10 do 15. Wy­
padałoby sobie jedynie ży­
czyć, by osoby mające jakie­
kolwiek pamiątki z tego okre 
su przekazywały je do Muze­
um, co pozwoli zachować dla 
historii ślady z tamtych cza­
sów. (b)

Fot. — K. Przychodzkl

Generał Ojukwu 
w Abidżanie

Agencje zachodnie informu­
ją z Abidżanu. że rząd Wybrze 
ża Kości Słoniowej zakomuni­
kował w piątek, iż udzielił azy 
lu politycznego byłemu przy­
wódcy secesyjnej Biafry gen 
Ojukwu. (PAP)

SPORTS-TOURIST”
ZAPRASZA NA ATRAKCYJNE

WYCIECZKI ZAGRANICZNE
TARGI LIPSKIE

♦ LENINGRAD — MOSKWA

♦ BUDAPESZT

ORAZ NA WSZYSTKICH TRASACH
do ZSRR, NRD, CZECHOSŁOWACJI, WĘGIER, 
RUMUNII i BUŁGARII —
czas trwania 4—9 dni — ceny już od 1.400,— zł.U UWailltt » um

Wyjazdy indywidualne oraz wymiana dewiz
do Węgier i Bułgarii.

Organizacja wycieczek w kraju i wynajmy autobusów'
Informacje i zapisy:

Oddział Poznań, ul. Ratajczaka 44, tel. 591-44.

PISiT ”SPORTS-TOURIST” 
i PLL „LOT” 

Spotkanie z PT Klientami 
7 lutego br. na

TRADYCYJNYM BALU KARNAWAŁOWYM w „ADRII” 
K537

425,5 min zł. Stanowi to 184 
procent wartości podjętych zo 
bowiązań i jest 5-krotnie wię­
cej od osiągnięć poprzedniego 
konkursu.

Oto niektóre wykonane prace: 
odnowiono i uporządkowano 23 800 
budynków mieszkalnych i 71 500 
gospodarczych. uporządkowano 
blisko 10 000 obejść przydomo­
wych, wymieniono 3 700 pokryć 
dachowych, zbudowano około 7 200 
mb wodociągów, wywiercono 3S0 
studni, ustawiono 524 000 mb par­
kanów, zbudowano 347 kilome­
trów nowych dóg. zbudowano 
lub wyremontowano 162 izby 
szkolne, 209 klubów i świetlic. 149 
mieszkań dla nauczycieli. 108 o- 
biektów sportowych. 195 basenów 
i zbiorników przeciwpożarowych.

Komisje konkursowe wyło­
niły 10 najlepszych wsi do na 
gród pieniężnych oraz 6 do 
nagród rzeczowych. Ponadto 
przyznano 58 nagród indywi­
dualnych dla sołtysów wsi, 
które uzyskały najlepsze wy­
niki.

Pierwsze miejsce zdobyła 
wieś Mikorzyn pow. Kępno 
(200 tys. zł nagrody). W dal­
szej kolejności uplasowały się 
wsie: Dobrzeć pow. Kalisz (180 
tys. zł), Mieścisko pow. Wągro 
wiec (160 tys. zł), Piętno pow. 
Turek (150 tys. zł), Chludowo 
pow. Poznań (120 tys. zł), Bu 
dzyń pow. Chodzież (100 tys. 
zł), Ostrowąż pow. Konin (90 
tys. zł), Skarydzew pow. Ostrze 
szów (80 tys. zł), Szkaradowo 
pow. Rawicz (70 tys. zł), Młyn 
kowo pow. Czarnków (50 tys. 
zł).

Najlepszym sołtysem uzna­
ny został Sylwester Kamoła z 
Mikorzyna, który w dowód 
uznania swej pracy otrzymał 
motorower.

Spotkanie przekształciło się 
w interesującą dyskusję na 
aktualne tematy wsi oraz 
kształtu, jaki należy nadać ko­
lejnemu konkursowi pod tym 
samym hasłem, (fb)

Strajk 
we Włoszech

W piątek pracownicy prze­
mysłu tytoniowego we Wło­
szech rozpoczęli 24-godzinny 
strajk powszechny na wezwa 
nie trzech największych cen­
tral związkowych kraju.

PAP

Rozmowy ministra 
Burakiewicza w Bonn
W piątek 23 bm. przebywają 

cy w Bonn minister handlu za­
granicznego PRL Janusz Bura 
kiewicz odbył rozmowę z mi­
nistrem gospodarki NRF Kar­
lem Schillerem. Przedmiotem 
rozmowy były aktualne próbie 
my stosunków gospodarczych 
między Polską a NRF.

Sprawa stosunków gospo­
darczo - handlowych między 
Polską a NRF była również 
przedmiotem rozmowy mi­
nistra Janusza Burakiewicza z 
ministrem spraw zagranicz­
nych NRF Walterem Scheelem.

PAP

— cena 2.390,— zł
— w tym 140,— marek 
— cena 
— plus
— cena 
— plus

3.120,— zł 
wymiana
1.965,— zł 
wymiana



25-leciu port szczeciński odwiedziło 100 tys. statków różnych bander całego świata. Ten wiel­
ki ośrodek przeładunkowy, całkowicie odbudowany ze zniszczeń wojennych, oddawał całej gospo­
darce krajowej nieocenione usługi. Przeładowano tu ogółem 180.506,4 tys. ton towarów. Na zdję­
ciu: basen węglowy portu szczecińskiego.

CAF — Witusz

Po procesie agenta wywiadu USA (1)

Nic co ludzkie
ian

Zakończony w piątek pro­
ces sądowy przeciwko 
agentowi wywiadu ame­

rykańskiego Gerardowi Ciche­
mu potwierdził, że szczególnie 
aktywnie działają przeciwko 
Polsce organy wywiadowcze 
sił zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych. Na rzecz tych orga­
nów pracowali wszyscy szpie­
dzy skazani w ostatnich latach 
przez sądy polskie.

Wystarczy przypomnieć pro 
cesy Elżbiety Mayerhofer, by­
łego pracownika handlu zagra 
nicznego inż. Jerzego Strawy, 
obywatela Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej Petera Pa­
welczyka i nagonionego prze­
zeń agenta — byłego maryna­
rza Polskiej Marynarki Han­
dlowej Władysława Ostojskie­
go, byłego marynarza Gerarda 
Balcerowicza. Tym samym o- 
środkom wywiadu amerykań­
skiego wysługiwali się skazani 
podczas rozpraw sądowych w 
Poznaniu — kolejarz poznań­
ski Feliks Kubiak i stały miesz 
kaniec Francji, Polak z pocho­
dzenia, Gerard Cichy.

Wszyscy oni służyli tym sa­
mym celom, o których jeden z 
teoretyków amerykańskiego 
wywiadu strategicznego H. H. 
Ransom w studium zatytuło­
wanym „Central Intelligence 
and National Security” („Wy­
wiad centralny a bezpieczeń­
stwo narodowe”) tak pisze: 
„Prowadzenie wojny w czasie 
pokoju — to jest określenie 
charakteru pewnych czynnoś­
ci, wchodzących w zakres obo 
wiązków współczesnego cen­
tralnego wywiadu USA”.

Z terytoriów innych państw

Dla realizacji tych celów wy 
wiad amerykański nie waha 
się wykorzystywać terytoriów 
i instytucji innych suweren­
nych państw.

Gerard Cichy, stale mieszkający 
we Francji, tam właśnie został 
zwerbowany do współpracy z o- 
środkiem amerykańskiego wywia­
du wojskowego, działającym wów 
czas na terytorium państwa fran­
cuskiego. Feliksa Kubiaka ściąg­
nięto do Paryża też z inicjatywy 
agentów wywiadu amerykańskie­
go, podobnie jak i świadka w spra 
wie G. Cichego — Kazimierza N., 
mieszkańca jednego z miast dol­
nośląskich.

Nie są to odosobnione przykła­
dy organizowania amerykańskiej 
siatki szpiegowskiej i prowadzenia 
działalności przeciwko Polsce z te 
renu innych państw. Tak na przy­
kład G. Balcerowicza zwerbowała 
komórka wywiadu USA w Rotter­
damie, W. Ostojskiego — ośrodek 
wywiadu morskiego Stanów Zjed­
noczonych w mieście portowym 
NRF Bremenhaven, by potem u- 
trzymywać z nimi kontakty w 
portach państw Ameryki i Azji.

Przysłuchującym się proceso 
wi nieraz musiała się nasuwać 
refleksja: jak to sie działo, że 
ośrodki wywiadowcze USA 
tak bezceremonialnie mogły so 
bie poczynać na terytorium 
Francji?
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G Cichy, mówiąc o podjęciu 
współpracy z wywiadowcami 
amerykańskimi, wyjaśniał: — 
Nalegali, żeby przywozić infor 
macje, obiecując mi za to po­
moc w uzyskaniu licencji tłu­
macza przysięgłego.

A więc to, czego Cichy, oby­
watel francuski, nie mógł uzy­
skać od kompetentnych w tej 
sprawie władz francuskich, 
mogli mu załatwić Ameryka­
nie! Oczywiście, nie bezintere­
sownie, bo za szpiegowanie w 
Polsce na rzecz USA.

Werbując na szpiega Feliksa 
Kubiaka, pracownicy wywiadu 
amerykańskiego prowadzali 
go w Paryżu do umiejscowio­
nych tam w różnych prywat­
nych mieszkaniach tzw. lokali 
kontaktowych. Jeszcze więcej 
takich pomieszczeń poznał Ka 
zimierz N. — ten, który nie 
dał się wciągnąć do współpra­
cy wywiadowczej.

Te fakty cisną pod pió­
ro niejedno retoryczne pyta­
nie. Czyż bowiem to panosze 
nie się ośrodków wywiadu 
amerykańskiego mogło odpo­
wiadać interesom Francji? 
Czy teraz, gdy na żądanie 
Francji siedziba Głównej Kwa 
tery NATO w Europie, przy 
której rezyduje wywiad Sta­
nów Zjednoczonych, musiała 
przenieść się do Belgii, owe 
placówki i owi naganiacze zwi 
nęli tam swoje „interesy”?

Dobra każda informacja

Obydwa procesy, które we 
wrześniu ub. roku i styczniu 
br. toczyły się, w Poznaniu, 
wykazały, że wywiad amery­
kański w organizowaniu sieci 
szpiegowskiej przeciwko Pol­
sce ima się wszelkich sposo­
bów. Podejmuje próby werbo­
wania zwłaszcza tych osób, 
które mogą mieć bezpośredni 
dostęp do informacji lub obiek 
tów interesujących ten wy­
wiad.

Feliks Kubiak dopóty był przy 
datny wywiadowi, dopóki praco­
wał na kolei. Gerard Cichy był 
dobrym dla wywiadu kurierem i 
agentem, bo miał możliwość częs 
tego i legalnego przybywania ńo 
Polski, znał biegle jeżyk polski. 
Kazimierza N. starano sie pozy­
skać do współpracy i szkolono ze 
względu na jego miejsce zamiesz 
kania, gdzie mógłby zbierać po­
trzebne wywiadowi informacje. 
G, Cichy szczególnie chetnie wy 
mieniał adresy z ludźmi, którzy 
mogli być przydatni wywiadowi 
z racji swoich obowiązków służbo 
wvch w instytucjach ważnych dla 
naszej nauki, gospodarki i obrdh 
ności.

Gerard Cichy nie gardził 
żadną informacją. Postępował 
w myśl zasady tak sformuło­
wanej przez Shermana Kenta 
— jednego z dyrektorów CIA 
— na użytek agentów wywia 
du amerykańskiego: „Jestem 
wywiadowca i nic. co ludzkie 
nie jest mi obce”. Każda bo­
wiem, nawet drobna informa­
cja jest dla wywiadu sygna­
łem, na którego podstawie 

sztaby fachowców mogą dojść 
do ustalenia dalszych waż­
nych szczegółów.

Zarówno Gerard Cichy i Fe 
liks Kubiak, jak i ci świadko 
wie, zeznający podczas ostat­
niej rozprawy, którzy zetknęli 
się z agentami wywiadu ame­
rykańskiego, niejednokrotnie 
mówili sądowi o tym, jak pod 
czas pierwszych rozmów wy­
pytywano ich o sprawy zgoła 
prywatne, by potem przejść 
do tematów publicznych.

Taka już jest powtarzająca 
się metoda wywiadu USA — 
metoda drobnych kroków, któ 
re jakże często prowadzą w 
przepaść. Stosując ją, wywia­
dowcy (tak było również w 
przypadku werbowania Kubia 
ka i podobnego usiłowania w 
stosunku do Kazimierza N.) 
bardzo chętnie przedstawiają 
się jako dziennikarze, intere­
sujący się Polską, stosunkami 
w naszym kraju. Nadużywa­
jąc w ten sposób miana zawo 
du dziennikarskiego i zaufa­
nia swoich rozmówców — fak 
tycznie działają w imię zupeł 
nie innych celów: szpiegostwa, 
dywersji.

TADEUSZ KACZMAREK

Rzeczywistość krytyki prasowej
W numerze 2 „Życia Gospodarczego” ukazał się komentarz redakcyjny au­

torstwa Z. M. i S. C. pt. „Funkcjonowanie krytyki prasowej”. Obok przykła­
dów z tamtejszego redakcyjnego podwórka komentarz zawiera i ogólne uwagi, 
które poniżej publikujemy w skrócie, uznając je jako typowe także dla naszej 
pracy dziennikarskiej.

„... Przyczynę dla której wracamy raz je­
szcze do spraw funkcjonowania krytyki spo­
łecznej jest przechodzenie na nowe metody 
funkcjonowania mechanizmu społeczno-gos­
podarczego. Chodzi nam o intensyfikację 
gospodarowania, intensyfikację, której czę­
ścią najistotniejszą jest wyeksponowanie 
czynnika ludzkiego w gospodarowaniu, jest 
położenie nacisku przede wszystkim na wy­
soki poziom fachowy, aktywność, inicjatywę I 
zaangażowanie społeczne najszerszych rzesz 
obywateli. Bez sprawnego funkcjonowania 
krytyki prasowej takie pojmowanie intensyfi­
kacji przez ogół społeczeństwa nie będzie 
możliwe (...)

Niejednokrotnie krytyka pojmowana bywa 
jako wynaturzenie, jako obce ciało w na­
szym życiu. Jest ona traktowana jako coś po­
dejrzanego, jako działanie o wątpliwych 
intencjach. Nierzadkie są wypadki traktowa­
nia krytyki nie jako wyrazu autentycznych, 
niezaspokojonych potrzeb społecznych, czy 
troski o dobro publiczne, lecz jako wynik 
zmowy jakichś sił, czasem zfesztą z góry 
identyfikowanych jako działanie X lub Y. Ad­
ministracja gospodarcza nadal lubi identy­
fikować swe działanie z istotą socjalizmu, a 
swe subiektywne intencje z obiektywnym bu­
dowaniem nowego ustroju. Stąd wszelkie 
uwagi krytyczne pod swoim adresem traktuje 
często jako krytykowanie osiągnięć socjaliz­
mu, jako przejaw nastawy niechętnej podsta­
wowym założeniom ustrojowym (...)

Jest jasne, że zacietrzewienie, obraza itp. 
w reakcjach na krytykę są psychologicznie 
zrozumiałe, a w niektórych wypadkach zasłu­
gują na wnikliwą uwagę. Dotyczy to sytuacji, 
w których krytykowany boryka się z ogrom­
nymi trudnościami i traktuje uwagi ze strony 
prasy jako jeszcze jeden dodatkowy kłopot, 
niezasłużenie spadający na jego głowę. Jest

Nie ukończył jeszcze trzy­
dziestu sześciu lat. Ma­
my więc w przypadku 

generała Yakubu Gowona do 
czynienia z jednym z najmłod 
szych szefów państw na świe 
cie. Gowon przeżywa wielkie 
dni: zakończył zwycięsko 
działania zbrojne przeciwko 
secesji wschodniej prowincji 
Nigerii. Tym samym dobiegła 
kresu ponad 30 miesięcy trwa 
jąca wojna, w której zginęły 
setki tysięcy ludzi.

Nigeria jest największym ludno 
ściowo państwem Afryki (około 
58 min) o obszarze trzy razy tak 
dużym jak Polska (923.773 km kw). 
Etnicznie federacja jest niejedno­
lita, zamieszkują ją plemiona 
Hausa i Fulani oraz Joruba, Ibo 
i Kanuri. Niepodległa od prawie 
pięciu lat, pozostaje Nigeria 
członkiem Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. Mniej więcej w rok po 
uzyskaniu przez nią samodzielno 
ści — z *końcem lipca 1966 roku — 
w wyniku zamachu stanu, na cze 
łe Najwyższej Rady Wojskowej i 
Rady Wykonawczej (rządu) stanął 
szef sztabu armii nigeryjskiej, 
ówczesny podpułkownik, Yakubu 
Gowon.

Urodził się w roku 1934, w 
miejscowości Jas na północy 
Nigerii, wywodzi się z plemie 
nia Gonwa. W wieku 20 lat 
Gowon trafia w szeregi armii 
i zostaje wysłany do szkoły 
oficerskiej na terytorium 
Ghany. W roku 1955 udaje się 
do Wielkiej Brytanii w celu 
dalszej edukacji, która trwa 
dwa lata. Gowon wraca do 
Nigerii w roku 1957 i przez 
nastęone trzy lata jest poru­
cznikiem w 4 batalionie armii 
nigeryjskiej, stacjonującym 
w mieście Ibadan.

W roku 1960 zostaje dowód 
cą jednego z oddziałów, które 
prowadzą operacje na grani­
cy z Kamerunem. Zdolny ofi­
cer, zostaje w tym samym ro 
ku włączony do oddziałów 
ONZ, wysłanych do Konga. W 
dwanaście miesięcy później 
powołuje się go na stanowisko 
oficera sztabowego głównej 
kwatery armii nigeryjskiej. 
I znowu pobyt w Wielkiej Bry 
tanii, i powrót do Konga (już 
w randze podpułkowmika), i 
jeden jeszcze wyjazd do An 
glii na studia w Akademii 
Wojskowej w Sandhurst.

Nadchodzi przełomowy ok­
res w życiu Gowona: z począt 
kiem roku 1966 zostaje do­
wódcą 2 batalionu, stacjonują 
cego w Ikedźa; po niedługim 
czasie otrzymuje nominacię 
na szefa sztabu armii nigeryj­
skiej. zarazem zostaje człon­
kiem Najwyższej Rady Woj­
skowej; 29 lipca tegoż roku 
sięga po władzę...

Ostatnie cztery lata to w karie 
rze Gowona nie tylko walka o sce 

to sprawa trudna, ale przecież nie możemy 
sobie udzielać wiecznie pełnego absoluto­
rium z powodu obiektywnych trudności. To 
ostatnie dotyczy zresztą I krytykujących, któ­
rzy muszą - mimo licznych trudności — zdo­
bywać się na wnikliwe i wszechstronne zba­
danie sprawy.

Innym zjawiskiem występującym często 
przy reagowaniu na krytykę na szczeblu wy­
konawczym jest próba usatysfakcjonowania 
redakcji przez godzenie się z poszczególny­
mi uwagami szczegółowymi, ale bez wnios­
ków typu ogólniejszego. (...) W ten sposób

(...) brak jakichkolwiek szans na ustalenie 
odpowiedzialnych za dany stan rzeczy, a tym 
samym i usunięcia przyczyn.

Znacznie gorzej przedstawia się sprawa, 
gdy krytyka dotyczy problemu ogólniejszego, 
za który nie czuje się odpowiedzialne po­
szczególne przedsiębiorstwo czy inna jedno­
stka tego szczebla. Jeśli zaś jeszcze artykuł 
obok uwag krytycznych zawiera jakiś pro­
gram, wybiegający poza dotychczasowe ste­
reotypowe rozwiązania, do którego trzeba 
by się było rzeczywiście i w sposób uargu- 
mentowany ustosunkować, wtedy z reguły od­
powiedzią jest kompletne milczenie (...)

Nie chcemy twierdzić, że w każdym przy­
padku autorzy publikujący na naszych ła­
mach mieli rację, a zgłaszane przez nich 
wnioski były słuszne i możliwe do zrealizo­
wania. Na pewno na szczeblu resortu jest 
wielu ludzi kompetentnych, którzy mogliby 
do tych wniosków i propozycji się ustosunko­

mentowanie federacji nigeryjskiej; 
to zarazem batalia przeciwko ge­
nerałowi Odumegwu Ojukwu, no 
tabene, współtowarzyszowi stu­
diów z Sandhurst. Ten ostatni 
znalazł się w opozycji wobec no 
wych władz w Lagos niemal na­
zajutrz po tym, gdy Gowon sta­
nął na czele państwa nigeryjskie 
go. Ojukwu skrytykował nowy 
rząd federalny tuż po jego ukon 
stytuowaniu się, by )30 maja 1967 
obwieścić wystąpienie Nigerii 
wschodniej z federacji.

Rozpoczął się konflikt poli­
tyczny, który rychło przerodził 
się w konflikt zbrojny, Go­
won postanowił bowiem nie 
dopuścić do rozbicia przez 
Ojukwu federacji nigeryj­
skiej. Były to na pewno tru­
dne lata młodego szefa pań­

YAKUBU

stwa. Nigeria jest krajem roz 
dzieranym sprzecznościami 
plemiennymi i gospodarczymi. 
Dodatkowych trudności przys 
parzała polityka niektórych 
państw zachodnich, wspoma­
gających secesjonistyczną Bia 
frę.

Szefa państwa nigeryjskie- 
go określa się jako polityka 
pełnego zalet charakteru, in­
teligentnego i konsekwentne­
go. Nie da się zaprzeczyć, że 
szukał on możliwości porozu­
mienia z Ojukwu, ten zaś u- 
porczywie odrzucał możliwość 
negocjacji. Wreszcie 13 stycz­
nia bieżącego roku, gdy przy­
wódca Biafry opuścił swój 
kraj — jego następca, gen. 
Philip Effiong, zdecydował się 
położyć kres bezsensownej, 

bratobójczej wojnie; oddziały, 
secesjonistyczne złożyły broń;

W tych właśnie dniach Gowon 
ogłosił szereg deklaracji oraz do­
konał posunięć, które zdają się 
dobrze świadczyć o linii jego 
działania. Przede wszystkim zapo 
wiedział prowadzenie w Nigerii 
polityki zgody narodowej; zarzą­
dził zapewnienie ochrony pod­
dającym się żołnierzom biafrań- 
skim, oznajmiając zarazem o 
przygotowaniu szerokiej amnestii 
„dla wszystkich, którzy wciągnię 
ci zostali w próbę rozbicia jed­
ności państwa”. Gowon wyraził 
nawet uznanie dla odwagi i wa- 
leczości żołnierzy, „którzy ulegli 
wpływom Ojukwu i machinacjom 
pewnych kół mocarstw zachod­
nich”, walcząc przeciwko woj­
skom federalnym.

Nigeryjski przywódca oś­
wiadczył także, że powrót se- 
cesjonistycznej Biafry do fe­
deracji witany jest z zadowo 
leniem. Nie ma mowy o tym, 
by członkowie plemienia Ibo 
mieli być traktowani jako oby 
watele drugiej kategorii, 
„Wszyscy będą mieli zapew­
nione równe prawa” — oznaj. 
mił Gowon.

Godny podkreślenia jest 
fakt, że władze w Lagos, na­
tychmiast po zakończeniu dzia 
łań wojennych, przystąpiły da 
niesienia pomocy żywnościo­
wej i materialnej ludności by, 
łej Biafry. Jednocześnie Go­
won powiedział, iż Nigeria nie 
przyjmie pomocy od Francji, 
Portugalii, Republiki Południc 
wo-Afrykańskiej i Rodezji, po 
nieważ państwa te zajmowały 
w czasie trwania działań wo­
jennych, wrogie stanowiska 
wobec rządu federalnego.

W bieżącym tygodniu między­
narodowa grupa operacyjna, w 
skład której wchodzi także przed 
stawiciel Polski, zorganizowała w 
I.agos konferencję z udziałem 150 
dziennikarzy w toku której po­
zytywnie oceniono sytuację W Ni 
gerii wschodniej. Również sekre­
tarz generalny ONZ — U Thant, 
który bawił w nigeryjskiej stoli 
cy w ostatnich dniach, wyraził 
pogląd, iż sytuacja na obszarze 
objętym do niedawna działaniami 
wojennymi jest zadowalająca. Te 
oficjalne oświadczenia kładą ta­
mę propagandzie stronników Ojuk 
wu, szerzących pogłoski o rzeko­
mym masowym mordowaniu 
łbów.

Niepodległa Afryka jest za 
Gowonem. Jedynie Gabon, 
Tanzania, Wybrzeże Kości 
Słoniowej i Zambia uznawały 
Biafrę. Obecnie wszystko za­
leży od dalszych poczynań ge 
nerała; czy i w jakim stopniu 
potrafi on stawić czoła zło­
żonym problemom młodej re­
publiki. I czy zdecyduje się 
przekazać w związku z zakoń 
czeniem wojny — zgodnie z 
kilkakrotnymi zapowiedziami 
— władzę w ręce cywilów.

WIESŁAW PORZYCKI

wać. Dlaczego więc tego nie uczynili? (...) 
Milczenie w takim wypadku bez względu na 
to, czy dziennikarz miał rację, czy jej nie 
miał (a szczególnie jeśli jej właśnie nie 
miał) jest lekceważeniem opinii społecznej, 
jest utrwalaniem bądź poglądów błędnych, 
bądź przekonania o braku kompetencji (...)

Działanie wszystkich instytucji w naszym 
kraju ma zawsze charakter społeczny i pod­
lega społecznej weryfikacji. Metodą takiej 
weryfikacji jest właśnie krytyka, m. in. kry­
tyka prasowa. Szczególnie szkodliwe, a przy 
tym szczególnie częste jest niedocenianie tej 
krytyki, która sygnalizuje zjawiska mające 
wpływ na przyszłość. Lekceważenie krytyki 
problemów doraźnych ma tylko doraźne skutki. 
Niedocenianie uwag i wniosków dotyczących 
problemów ogólnych i perspektywicznych ma 
skutki długofalowe. Uwaga ta nabiera szcze­
gólnej aktualności dzisiaj, kiedy dokonujemy 
zwrotu w metodach gospodarowania, a rów­
nież i w metodach działania publicznego, 
kiedy chcemy nasz przyszły rozwój uczynić 
szybszym i tańszym przez wyzwolenie inicja­
tywy i aktywności społecznej (...)

Rolę krytyki prasowej tak określił tow. 
Władysław Gomułka w przemówieniu na V 
Zjeżdzie PZPR:

„Krytyka powinna umacniać socjalizm 
i sprzyjać rozwojowi naszego kraju, dla­
tego zwalczając tłumienie krytyki należy 
dbać o jej rzetelność, skuteczność i odJ 
powiedzialność.

Szczególną uwagę przywiązujemy do 
krytyki prasowej. Środki masowego prze­
kazu są bowiem powołane do mobilizo­
wania opinii społeczeństwa, do zwalcza­
nia zastoju i torowania drogi inicjatywie 
ludzi pracy. Krytyce prasowej musi przy­
świecać troska o dobro ogólne, gruntow­
na znajomość sprawy i wnikliwość, zwła­
szcza w wypadkach krytyki imiennej. 
Krytyka nie może przekreślać dorobku, 
ani kolektywu, ani jednostki. Powitana 
ona pobudzać do twórczeffo działania.”
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Z ksiqżkq na ty

Wczoraj 
i przedwczoraj
Wysoko cenię pisarstwo 

historyczne Zdzisława 
S. Pietrasa i drażni 

mnie fakt niedoceniania do­
tąd przez krytykę tej ambit­
nej i wysoka rangę artystycz­
ną uzyskującej twórczości. Ca 
le szczęście, że czytelnicy 
przyjęli książki Pietrasa na­
der życzliwie. Nowa powieść 
związanego ze Śląskiem pisa­
rza, to „Całym sercem”, jak­
by dalszy ciąg pisanej przez 
nego sagi o wybitnych posta 
ciach książąt śląskich. Boha­
terem nowej powieści, wielo­
wątkowej, wspartej o szeroką 
panoramę czasu i jego wy­
darzeń, jest książę Wrocła­
wia, Henryk IV Probus, nosi­
ciel ambitnych zamiarów zje­
dnoczenia królestwa polskie­
go. Bogaty w arcydramatycz- 
ne wydarzenia okres autor po 
trafił namailować sugestywnie, 
umiejętnie stopniował narasta 
nie wydarzeń i niejednej par 
tii tekstu przydał nutę lirycz­
ną. W sumie otrzymujemy je­
dną z ciekawszych powieści 
historycznych ostatniego cza­
su.

W doskonale pomyślanej, 
popularnej serii „Bitwy, kam­
panie, dowódcy”, otrzymaliś­
my pracę Mieczysława Wrzo­
ska „Trzecie Powstanie Ślą­
skie 1921”. Jest to obrazowo, 
wiernie oddany przebieg de­
cydującego zrywu ludu ślą­
skiego, który sprawił, że linie 
graniczne powstającej Polski 
sięgnęły znacznie dalej na za 
chód niż to pierwotnie suge­
rowały układy pokojowe w od 
niesieniu do ziem Górnego 
Śląska.

Mądrą koncepcją było wy­
danie głośnej trylogii Olgier­
da Terleckiego, na którą złoży 
ly się: „Kierunek Cassino", „Po 
konani” i „Przystanek Lon­
dyn”, w jednym voluminie, 
pod wspólnym, trafnym tytu­
łem „Polskie drogi”. Nie znam 
pełniejszej treściowo i dojrzał 
szej artystycznie, wspartej sil­
nie o autentyk, powieści o lo­
sach polskiego żołnierza, prze 
mierzającego szlak sformowa­
nej w Związku Radzieckim ar 
mii polskiej, poznającej po­
tem pustynie Afryki, trasy wło 
skie, a wreszcie szukającej 
własnych dróg powrotu do 
ojczyzny. Męska to książka, 
śmiała, bardzo przy tym pol­
ska w nastroju, w ogólnym 
klimacie, nawet w kolejach lo 
sów bohaterów.

Do czasów minionej wojny, 
tym razem od strony party­
zanckiego żywota, sięgają Jad

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. 
film z serii „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”.

18.40 — „Echo stadionu”.
17.55 — Program sportowy.
18.10 — Magazyn rozrywki.
18.40 — Magazyn Postępu Technicz 

nego.
20.05 — Teatr TV — Zofia Nałkow­

ska — „Granica”. Scenariusz i 
reżyseria — Janusz Warmiński.

21.45 — „Moniuszko śpiewa” — re­
portaż z cyklu: Profile kultury.

WTOREK
9.30 — „Białowłosy i gołąbek” — 

— bułgarski film fab.
12. — Z cyklu — „Wybieramy 

zawód”.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Rol­

nicze — „Nawozy Wapniowe”.
16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
18.45 — „Kurs na Labrador” — re­

portaż z Gdańska.
20. — Koncert Zespołu Estrado­

wego Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich oraz „Operator 
frontowy” — radziecki film do­
kumentalny.

21.30 — „Testament” — polski film 
TV.

ŚRODA

10. — Film z serii „Ścigany”.
16.50 — Dla dzieci — program fil­

mowy — „Trzech zięciów” prod. 
radzieckiej. Film prod. czecho­
słowackiej,.Choinka”.

17.15 — „Laboratorium przyszło­
ści”.

17.30 — Film rozrywkowy.

wiga Wichracka i Mieczysław 
Brzezicki w opowieści „Dziew 
czyna w lesie”. Nie jest to li­
teratura wysokiego lotu, ale 
na pewno tfeż bardzo popraw 
nie, żywo napisana opowieść 
o jednym z wycinków leśnego 
życia. Opowieść prawdziwa o 
partyzanckiej miłości. Różne 
one bywały, ale zdarzały się 
również takie, wierne, gorą­
ce, mocniejsze i nad ciężkie 
życie w nieustannym boju i 
ponad śmierć jakże w tym bo 
ju łatwą.

Interesującą pozycję otrzy­
maliśmy w przekładzie z ru­
muńskiego. Jest to zbiór dwu­
nastu (trzynaste dotyczy spraw 
Wietnamu) opowiadań, dwu­
nastu autorów. Tematycznie 
wiążą się wszystkie ze spra­
wą wcale nieprostą, zwrotu 
dokonanego przez Rumunię 
w 1944 roku, gdy przechodzi­
ła na stronę aliantów, dobrą 
swą wolę potwierdzając czy­
nem zbrojnym. Tytuł tomu 
brzmi „Noce bez snu”. W su­
mie powstaje dosyć szeroki, 
panoramiczny obraz specyficz 
nej sytuacji wojennej w sprzy 
mierzonej z hitlerowcami Ru­
munii, obraz, ulegający gwał­
townemu przeobrażeniu w mo 
mencie zasadniczego zwrotu 
politycznego.

Przy omawianiu książek 
MON-owskich chcialbym zwró 
cić uwagę również na pewien 
typ popularnych wydawnictw, 
pomocnych dla wszystkich, 
pragnących najważniejsze za 
gadnienia współczesności po 
znawać choćby co nieco peł­
niej od ogólnych sprecyzo­
wać. Spod pióra znawcy pro­
blemu, Olgierda Wołczka wy 
szedł leksykon, coś jakby ro­
dzaj małej encyklopedii, po­
święcony istotnemu dziś pro­
blemowi. Tytuł zbiorku brzmi 
„1000 słów o rakiecie i kos­
mosie”. Ten słownik znacze­
niowy doje sumę wiedzy z za 
kresu techniki rakietowej i as 
tronautyki, wyjaśnia używane 
szerzej pojęcia, wprowadza 
przystępnie w całość zagadnie 
nia.

I jeszcze na zakończenie o 
pozycji fachowej, ale bardzo 
ważnej, brak której dawał się 
wyraźnie odczuwać. Izydor Ko 
liński opracował jak gdyby mo 
nografię problemu „Ludowe 
lotnictwo polskie 1943-1945”. 
Jest to pierwsza tego typu pra 
ca, ukazująca genezę ludowe 
go lotnictwa, potem zaś pier­
wsze walki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

17.45 — Polska Kronika Filmowa.
17.55 — „Sylwetki X Muzy” — Bar 

bara Ludwiżanka.
18.25 — „O pożytkach socjologii”.
18.45 — „Geneza powrotu”.
20. — Film z serii „Ścigany”.
20.50 — „Światowid”.
21.20 — Uroczysty koncert z okazji 

X-lecia Interwizji (Budapeszt).

CZWARTEK

12.45 — Mechanizacja Rolnictwa — 
„Mechanizacja zbioru zielonek 
na siano”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m in. film z serii 
„Thierry Śmiałek”.

17.55 — „Panorama Lubuska”.
18.10 — „Poligon”.
18.40 — Giełda piosenki.
20.05 — Teatr KOBRA — l/jbert 

Thomas — „Alicja prowadzi 
śledztwo”. Tłumaczenie — Jo­
lanta Sell.

21.05 — „W stronę klasycyzmu” — 
XIII program z cyklu „Słucha­
my i patrzymy”.

22.05 — RozmoWy o książkach.

PIĄTEK

10. — „Spieniony nurt” — wę­
gierski film fab.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Szkoła Jungów Latającego Ho­
lendra” — oraz film z serii — 
„Z przygodą na ty”.

17 40 — Kronika Tygodnia.
17.55 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie.

Diagram nr 5

1’Italia Scachistica — 1930

Mat w 2 posunięciach

ANGIELSKIE TRADYCJE

W południowej Anglii, nad ka­
nałem La Manche, znajduje się 
nieduża miejscowość Hastings. 
Nazwę tę wpisano wielokroć 
złotymi zgłoskami do annałów 
szachowych z okazji wielkich mię 
dzynarodowych imprez, które się 
tam odbywały.

Po raz pierwszy, w roku 1895 
dwudziestu dwóch szachistów naj 
wyższej światowej klasy uczestni­
czyło w Hastings w turniej» bę 
dącym największym wydarzeniem 
szachowym drugiej połowy XIX 
wieku. Oto nazwiska pierwszej 
piątki — Pillsbury, Czigorin, Las- 
ker. Tarrasch, Steinitz.

25 lat później urządzono w Has 
tings pierwszy noworoczny tur­
niej dając początek pięknej tra­
dycji kultywowanej do dziś. Być 
pierwszym w Hastings było za­
szczytem. o jaki ubiegali się naj 
lepsi ż najlepszych. Na przykład, 
na przełomie lat 1922 i 1923 trium 
fował w Hastings sam wielki Ru 
binstein. W VI noworocznym tur 
nieju pierwszy był Aljechin. w 
X — Capablanca, w XI — Euwe. 
W latach 1954—55 dwa pierwsze 
miejsca podzielili arcymistrzowie 
radzieccy Keres i Smysłow. W 
1961—1962 r. pierwszym w Hastings 
był Botwinnik.

Ostatni noworoczny festiwal w 
Hastings, złożony z kilku równo­
legle rozgrywanych turniejów, był 
45 z kolei. Kilkanaście dni ternu 
agencje podały wyniki festiwalu. 
Oto kolejność czołówki w turnie­
ju głównym:

1. Portisch (Węgry), 2. Unzicker 
(NRF), 3. Gligorić (Jugosławia), 
4. Smysłow (ZSRR).

ROZWIĄZANIE 
DWUCHODOWKI

ąetu i +ta:9PS,Z "l
•}eui t +P—iOH'Z •" 'I
■jbui l +il—9PS‘Z 9J’.^aS **’ *T
•JBUI 1 +9J—9PSX p:FQH *” *T

•ęps utajeni tzojS gS—us *T

18.15 — „Za kierownicą”.
18.45 — „Sylwetka karykaturzys­

ty” — Stanisław Ziarnkowski.
19.05 — „Wyspa skarbów” — film 

Tele-Ar.
20.05 — „Dymy nad twierdzą” — 

polski film TV z serii: „Przy­
gody pana Michała”.

20.35 — Teatr TV — Fiodor Dosto 
jewski: „Gracz”. Tłumaczenie 
Władysław Broniewski.

21.55 — „Refleksje”.

SOBOTA

10 — „Beata” — polski film fab.
14.25 — TV Kurs rolniczy: „Opas 

cieląt na rzeź”.
15 i 16.30 — Film krótkometraźo- 

wy.
17 — Dla młodych widzów:

„Konkurs 5 milionów”.
18 — Reportaż Stanisława Szwarc- 

Bronikowskiego pt.: Ogrody 
koralowe”.

18.30 — „Pegaz” — przegląd kultu 
ralny. /

20.30 — „Uczta Nerona” — II pro­
gram z cyklu: „Stęposzczak 
show”. Reżyseria i scenografia 
— Czesław Szpakowicz.

21.40 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Ptaki” — film amery­
kański.

NIEDZIELA

9 — Dla młodych widzów: „Brzeg 
morza” — polski film TV z cy­
klu: „Czterej pancerni i pies”.

TRWAŁE ŚLADY FESTIWALU

Rozmowa z Alojzym Łuczakiem — prezesem WTK
IV Wielkopolski Festiwal Kulturalny zbliża się do końca. 23 lutego, w dniu obchodów 25 roczni­

cy wyzwolenia Poznania, największa swym zasięgiem impreza kulturalna w dziejach naszego re­
gionu zostanie oficjalnie zamknięta. Na temat przebiegu festiwalu, jego wyników oraz wniosków 
organizacyjnych i programowych wynikających z analizy materiału jaki on dostarczył rozmawiamy 
dziś z prezesem Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego - Alojzym Andrzejem Łuczakiem.

— Przypomnijmy może naj­
pierw — mówi Alojzy Łuczak, 
sam rodowód festiwalu. W 
1961 r. z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu przeprowadzony zos­
tał I Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny. Pozostawił on 
trwały ślad po sobie, w jego 
to właśnie wyniku narodziło 
się w Wielkopolskie Towarzys 
two Kulturalne, które przeję 
ło na siebie funkcje głównego 
koordynatora poczynań na po 
lu kultury i organizatora ko­
lejnych trzech festiwali. Za­
dania ich sprowadzić można 
by przede wszystkim do po­
czynań mających na celu oży 
wienie pracy amatorskich zes 
połów artystycznych, zainspi­
rowanie środowisk twórczych 
problematyką najbardziej spo 
łecznie użyteczną oraz upow­
szechnianie wyników działal­
ności zawodowych placówek 
kulturalnych, poprzez manifes 
tacje artystyczne tego rzędu 
np. co Festiwal Oper i Bale­
tów Polskich czy Kaliskie Spot 
kania Teatralne. Do trzecie­
go festiwalu w małym jednak 
tylko stopniu inicjatywy im­
prezowe wypływały oddolnie. 
Nie wszystkie też instytucje i 
placówki kulturalne umiały 
dostrzec w WTK patrona dla 
realizacji swoich idei progra­
mowych. W praktyce każdego 
z festiwali WTK konsekwent­
nie nawiązywało do bogatych 
tradycji regionalnych, które 
tak piękną kartę zapisały w 
walce o utrzymanie polskości 
i polskiej kultury. Najwięk­
szym dorobkiem poprzednich 
festiwali były jednak nie trwa 
łe rezultaty kulturowe, a doś 
wiadczenia natury organiza­
cyjnej, Słowem to wszystko, 
co wiąże się ze sposobem dzia 
łania, a nie samą treścią.

— Czy IV WFK przyniósł ja­
kąś generalną zmianę w tym za 
kresie, czy można już dziś po­
wiedzieć, że dzięki niemu naro­
dziły się trwałe zjawiska kultu 
rowe?
— Czwarty festiwal bar­

dziej niż wszystkie poprzed­
nie wyszedł naprzeciw po­
trzebom życia społecznego i 
politycznego. Z haseł ogólnych 
uczczenia 50-lecia Powstania 
Wielkopolskiego, 30-lecia wy­
buchu wojny, 25-lecia Polski 
Ludowej przeszliśmy na pro­
gramowanie bardziej określo­
ne. Festiwal ukazał całą wiel 
kość i różnorodność dokonań 
25-lecia. Wskazał na potężne 
źródła dotąd niewykorzystane. 

Klub pancernych: „u nas z wi 
zytą” — program Moskiewskiej 
TV.

10.40 — Półfinał IX Ogólnopolskiej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej.

11.15 — Przypominamy, radzimy.
11.25 — „Obiektyw” — notatnik 

filmowy z krajów socjalistycz­
nych.

12.15 — „Tu szczęście będzie gdzie 
Drab przybędzie” — z cyklu | 
„Z Kolbergiem po kraju”.. Re 
żyserla — Wojciech Siemion.

12.55 — „Przygoda na wagarach” 
— film fab. prod. NRD.

14 — „Przemiany”.
14.30 — „Dymy nad twierdzą” — 

polski film seryjny z serii: 
„Przygody pana Michała”.

15 — Dla dzieci — Teatr kukieł
kowy — program TV węgier­
skiej z międzynarodowego cy­
klu Interwizji.

15.30 — „Na lodowisku’* — film ra 
dziecki.

16 — Klub Sześciu Kontynen­
tów./

16.40 — Teatr TV na śwlecie — 
„Przygoda w chatce” wg Jac­
ka Londona. Widowisko TV Sło 
wackiej.

17.10 — Polska Kronika Filmowa.
17.20 — Z cyklu: ..Spotkanie z pi- 

sarzem” — z Melchiorem Wań 
kowiczem rozmawia Aleksan­
der Małachowski.

18 — Skrzypek z kwartetu Cza
stuszkiewicza — kabaret. Sce­
nariusz i reżyseria — Jeremi 
Przybora.

19 — „Jak czytać klasyków” —
felieton z cyklu ..Między daw­
nymi a młodszymi laty”, j

20.05 — „Palcem na wodzie” — cze 
chosłowacki film fab.

21.40 — „Mimetyzm czyli zniknię­
cie Honoriusza Subrac” — film 
wg opowieści Guillaume Apol- 
linaire’a.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — 14.25 i po 22.30 
w poniedziałek, środę i piątek, (b)

tak w zakresie twórczości Jak i 
upowszechnienia. Ukazał rów 
nież panoramę zainteresowań 
Wielkopolan oraz nasze możli 
wości inspiratorskie i twórcze. 
Ukazał też i nasze słabości. 
Wyraźnie zarysował się przy 
tym podział pracy i zakres od 
powiedzialności partnerów or 
ganizujących Festiwal. Tam, 
gdzie z góry dokładnie określo 
no zaplecze organizacyjne, za 
dania zostały w pełni z powo 
dzeniem wykonane. Przykła­
dem mogą tu być inicjatywy 
konkursowe miesięcznika 
„Nurt”, w wyniku których 
zgromadzony został bardzo 
przecież interesujący materiał 
pamiętnikarski, dokumentacyj 
ny.'Konkursy te — jak i in­
ne — odegrały również po­
ważną rolę integrującą. Fakt, 
że uczestnicy konkursu „Dni 
klęski, dni chwały” samorzut 
nie wyszli np. z inicjatywą 
nazwania jednej z ulic imie­
niem „Armii Poznań” ma tu 
swoją symboliczną wymowę.

Największym jednak dorob 
kiem organizatorów obecnego 
festiwalu jest to, że przesta­
liśmy się satysfakcjonować; 
faktami, że coś nam się uda­
ło w sensie organizacyjnym 
czy nawet programowym, ale 
dopiero wtedy zaczynamy dys 
kontować sukcesy, gdy zosta­
wiają one już trwały ślad, 
wchodzą w społeczny krwio- 
bieg. Wtedy dopiero można 
stwierdzić na przykład, że kon 
kursy na utwory chóralne rze­
czywiście przyniosły społecz­
ne korzyści, jeśli znajdą się one 
w repertuarze zespołów. Zbyt 
wielkie koszty pochłaniają po 
prostu te przedsięwzięcia, aby 
można było sobie na nie poz­
wolić bez utrwalenia ich i 
spopularyzowania np. przez 
ogłoszenie drukiem itp.

— Które imprezy z programu 
czwartego festiwalu uważa Pan 
za szczególnie wartościowe wła­
śnie pod tym kątem?i
— Przede wszystkim kon­

kursy na pamiętniki i wspom 
nienia Wielkopolan mające na 
celu ukazanie w wartościo­
wej syntezie dokonań ostatnich 
dziesięcioleci na naszej wiel­
kopolskiej ziemi. Plon tych 
konkursów jest bezsprzecznie 
wartościowy. Osiągnięciem 
był Festiwal Folkloru wraz z 
sesją naukową, dalej przeglą­
dy, konkursy i festiwal twór 
czości amatorskiej, Festiwal 
Filmów dla Dzieci i Młodzie­
ży, międzynarodowa wystawa 
fotograficzna: „Foto — Ex- 
po-69” i inne. Na pozytywną 
opinię zasługuje też wystawa 
zatytułowana „Plastyka Po­
znańska w 25-leciu PRL” w 
Muzeum Narodowym. Te i in 
ne przedsięwzięcia pozwalają 
nam zamknąć festiwal aktyw 
nym bilansem, na który skła 
da się imponująca liczba róż­
norodnych inicjatyw mających 
zasięg regionalny, ogólnokrajo 
wy czy nawet międzynarodo­
wy. W organizacji Festiwalu 
uczestniczyło 38 instytucji, 
przedsiębiorstw, organizacji, 
związków i wydziały kultury 
— m. Poznania i wojewódz­
twa.

— Czy nie uważa Pan jed­
nak, że program festiwalu był 
zbyt, jak na możliwości środo­
wiska, bogaty, szeroki, że można 
było jednak z wielu rzeczy bez 
większej straty dla całości zre­
zygnować. My, dziennikarze, mie 

Książka o problemach EWG
„Integracja ekonomiczna Europy zachodniej i jej aspekty 

polityezrio-militarne” — to tytuł nowej pozycji wydawni­
czej Instytutu Zachodniego. Książka przygotowana pod re­
dakcją Tadeusza Grabowskiego, Zdzisława Nowaka, Jerzego 
Bartosika jest dziełem zbiorowym zawierającym oceny pro­
cesów integracyjnych mających miejsce na obszarze Euro­
py zachodniej w minionym dziesięcioleciu. Autorami są spe­
cjaliści z zakresu tej problematyki z różnych krajowych o- 
środków naukowych a także z Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD i ZSRR. Uwzględniając dotychczasowe osiągnięcia 
EWG. poddali krytycznej analizie samo zjawisko integra­
cji, przebieg tego procesu oraz skutki ekonomiczne, militar­
ne, polityczni W różnych ocenach EWG. podjęto także pró­
bę nakreślenia perspektyw Wspólnoty Gospodarczej — w 
której coraz wyraźniej zarysowują się trudności na od­
cinku dalszego postępu procesów integracyjnych.

Na końcu pracy zamieszczono obszerny aneks, zawiera­
jący podstawowe dane o powstaniu i działalności EWG oraz 
bibliografię ważniejszych publikacji polskich dotyczących 
integracji ekonomicznej Europy zachodniej. (na)

liśmy np. ogromne kłopoty z 
tym, aby znaleźć czas i miejsce 
na wszystkie imprezy festiwalo­
we?
— Nie, nie sądzę aby pro­

gram był zbyt szeroki, ale zga­
dzam się z panem, że wiele 
imprez zginęło w natłoku. 
Nie szerokość programu była 
temu jednak winna lecz brak 
pełnego priorytetu dla festi­
walowych imprez, m. in. tak­
że i w prasie oraz brak pomo­
cy ze strony niektórych pla­
cówek. Mówiąc krótko: festi­
wal przyniósłby zapewne je­
szcze lepsze rezultaty, gdyby 
wszystkie instytucje i placów 
ki kulturalne podporządkowa 
ły jemu swą pracę. Miał on 
przecież za zadanie przeciw­
działanie uprawianiu przez po 
szczególne instytucje wyłącz­
nie własnego ogródka i tego 
właśnie celu w pełni — pod­
kreślam w pełni — nie ośńąg 
nął.

Zawiodło także współdziała 
nie na szczeblu ogólnopolskim. 
Jaskrawym tego przykładem 
może być chociażby konkurs 
plastyczny pt. „Cele i osiąg­
nięcia polityczne i społeczne 
PRL”. Kiedy wystąpiliśmy z 
inicjatywą zorganizowania 
tak pomyślanego ogólnokrajo­
wego konkursu. Warszawa nie 
oponowała, a nawet gorąco nas 
poparła. Ale gdy doszło do 
realizacji okazało się, że są 
dwa podobne, dublujące się. 
Jest to marnotrawienie środ­
ków społecznych oraz niepo­
trzebne rozpraszanie sił.

— Jakie wnioski wynikają 
więc już na dziś z IV WFK?

— Zastanowić się trzeba 
przede wszystkim nad rozwo­
jem zasięgu społecznego ta­
kich imprez, jak Poznańska 
Wiosna Muzyczna, Festiwal 
Oper i Baletów Polskich czy 
Festiwal Chórów Chłopięcych. 
W żadnym wypadku nie na­
leży z nich rezygnować,.., ale., 
trzeba je wzbogacić progra­
mowo. wprowadzić do nich w 
większym stopniu niż dotąd 
element zdrowej rywalizacji, 
tak, by dostarczyć one mogły 
materiał interesujący cały 
kraj, a nawet i zagranicę. W 
tym miejscu trzeba by przy­
pomnieć gorzką prawdę. Pol­
scy artyści zdobywają sobie z 
reguły pozycję na rynku kra­
jowym dopiero po sukcesach 
na zagranicznych konkursach. 
Niewykorzystanie potencjału 
możliwości młodzieży artysty­
cznej wpływa obecnie nie tyl 
ko ujemnie na pracę samych 
instytucji i stosunki między­
ludzkie w nich, ale osłabia w 
ogóle społeczne zainteresowa­
nie sztuką. Stąd potrzeba wy 
pracowania jednolitego progra 
mu wychowania socjalistycz­
nego, obejmującego wszystkie 
dziedziny kultury w Wielko- 
polsce. WTK mogłoby podjąć 
się opracowania założeń ta­
kiego planu zintegrowanego 
działania, który należałoby 
poddać szerszej dyskusji. Być 
może z tych właśnie przesła­
nek narodzi się w Poznaniu 
Biennale Sztuki Dziecka _ i 
Sztuki dla Dzieci i Młodzieży; 
Obok tych zadań wynikają­
cych z analizy sytuacji w 
Wielkopolsce. WTK musi już 
wkrótce podjąć pracę organi­
zacyjną i programową nad 
Szygotowaniem kolejnego,

ątego już festiwalu, który 
planujemy na 1973 r.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Mądry poznaniak po... spartakiadzie
Pomoc domowa stała lub 
dochodząca potrzebna. Po 
znań, Browarna 1'8 (Anto-
ninek). 018041g

ZESTAWIENIE WYLOSOWANYCH CYFR 
P6L-K0ZI0tKI

Kołowrót gimnastyczny
Trzecie miejsce Poznania w Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­

dzieży przez jakiś czas niby zasłona dymna okryło inne braki 
sportu wielkopolskiego. Było mocnym argumentem w dyskusjach, 
że chyba nie jest tak źle, skoro wypadliśmy tak dobrze. Aureolę 
spłukał jednak kubeł zimnej wody, która polała się na nasze gło- 
planem szkolenia na najbliższe igrzyska olimpijskie. Okazało się, że 
nasz procentowy wkład jak na możliwości, jest za niski i piękny 
sukces spartakiadowy mocno pobladł.
Postawę naszej reprezentacji na 

spartakiadzie wojewódzkie władze 
sportowe poddały szczegółowej 
analizie wydając w tej materii 
odpowiedni dokument. Na razie 
nie spotkaliśmy przedstawiciela
związku 
w pełni 
tyczy to 
tarczyli 
miejsca 
twa jak

sportowego, który byłby 
zadowolony z oceny. Do­
za równo tych, którzy dos 
punktów do wysokiego 
reprezentacji wojewódz- 
i tych, których wkład

był minimalny albo żaden. Lep­
szych jak np. lekką atletykę, po­
traktowano takimi „przelicznika­
mi”, że pozbawiono ich prawa do 
wypięcia piersi, gorszych zamiast 
wyliczenia poczęstowano kijem.

W ocenie występu naszej repre 
zentacji wojewódzkiej w gimnas­
tyce, sporządzonej przez WKKFiT 
oraz WZMS czytamy m. in.:

„jako jedyna z dyscyplin uczes 
tniczących w finale Spartakiady 
nie przyniosła województwu zasz 
czytu. Zerowy stan punktowy naj 
lepiej przedstawia to, na co stać 
było poznańską gimnastykę. Kom 
promitacja jest słowem łagodnym 
w charakterystyce jej występu, 
zwłaszcza gdy porównamy go do 
podobnego w wydaniu imienniczki 
— akrobatyki sportowej —• pracu 
jącej w znacznie gorszych warun 
kach, przy minimalnej pomocy z

ziom sportowy, jaka jest sytuacja 
w klubach i związku oraz podjąć 
decyzję opartą o znajomość rze­
czy. Spartakiada nie wyskoczyła 
bowiem sroce spod ogona. Przygo 
towania trwały minimum dwa la 
ta. Było więc sporo czasu na przyj 
rżenie się i podjęcie odpowied­
nie kroków, a w najgorszym wy 
padku założenie, że występ gim­
nastyków jest symboliczny.

Poza tym sporządzający ocenę 
prawdopodobnie nie wiedzieli, o 
tym co napisał Daniel Janowski 
w biuletynie „Gimnastyka” w o- 
cenie Spartakiady. Spotykamy się 
tam z takim zdaniem: „Regula­
min, który mieliśmy z PZG 
brzmiał nieco inaczej niż będący 
w posiadaniu GKKFiT. Nasze O- 
kręgowe Związki otrzymały brzmię 
nie regulaminu zgodnie z posiada 
nym w PZG, ale okazało się, że 
wszyscy byliśmy w błędzie”. Do­
dajmy, że punkty na Spartakia-

mieć szanse na miejsce wśród 
tych najlepszych. Ale tradycje nie 
wystarczą. Wiedzą coś nie coś na 
ten temat piłkarze. Regres w 
gimnastyce rozpoczął się dużo 
wcześniej niż kilka miesięcy przed 
spartakiadą, a jego przyczyny są 
bardziej złożone niż chcą to wi­
dzieć oceniający. Gimnastyka jest 
jedną z tych dyscyplin, które z ra 
cji małej liczby sekcji (w Pozna­
niu — 3) opierają swoją pracę na 
wąskiej bazie. Selekcja jest więc 
ograniczona i przypadkowa.

Autorzy oceny stwierdzili, że 
związek gimnastyczny nie finan­
suje trenerów, nie dotuje sekcji, 
nie może więc zmienić sytuacji 
jeżeli klub traktuje gimnastykę 
marginesowo, potem i przedtem
przypuścili 
Rezultatem 
wej” oceny 
sa POZG z

szturm na związek, 
takiej próby „rzeczo- 
jest rezygnacja preze 
pełnionej funkcji. Po

zewnątrz bez „markowych”
szkoleniowców”.

Dalej czytamy:
,,Jak szereg innych, również 

Związek Gimnastyczny w naszej 
sportowej rzeczywistości ma ogra 
niczone możliwości wpływu na 
rozwój reprezentowanej przez sie 
bie dziedziny sportu. Nie finansu 
je trenerów, a oni tworzą gimnas 
tykę, nie dotuje sekcji, nie może 
więc zmienić sytuacji, jeśli dany 
klub gimnastykę traktuje margine 
sowo. Może natomiast i powinien 
skoncentrować swoje zaintereso­
wanie na rozumnym programowa 
niu i organizacyjnym zabezpieczę 
niu szkolenia. Spełnienie tej roli 
jest jednak obce Poznańskiemu 
Okręgowemu Związkowi Gimnasty 
cznemu”.

Klasyczny przykład mowy-tra- 
wy. Przecież nie kto inny, lecz 
właśnie instytucje oceniające mia 
ły prawo i obowiązek przed Spar 
takiadą wiedzieć, jaki jest po-

Dalsze miejsca 
polskich skoczków
Na skoczni narciarskie! w Brot- 

terode rozegrano drugi konkurs 
tradycyjnego ..Turnieju Przyjaź­
ni”. Siedem pierwszych mieisc za­
leli skoczkowie NRD. Zwyciężył 
Hbrst Queck. który za skoki dłu­
gości 99 i 92 m otrzymał notę 236,8 
pkt.

Nasi reprezentanci zajęli dalsze 
mieisca. Najleoszym był D. Gą­
sienica. który zaiał 8 miejsce, (za)

dzie zdobyło 14 dziewcząt 14
chłopców. Pozostałych, regulamin 
załatwił odmownie. Nawet człon­
ków kadry narodowej, gdyż w 
każdej z grup jest po 20 osób. 
Wśród noznańskiei młodzieży nie 
ma członków kadry. Czy w tej sy 
tuacji można było liczyć na pun­
kty?

Mając na względzie tradycje gim 
nastyki w Poznaniu powinniśmy

zostali członkowie Zarządu czują 
się również dotknięci taką oceną, 
ale pozostali mimo wszystko na 
swych stanowiskach, traktując de 
cyzję prezesa jako swoją, w pew 
nym sensie, reprezentację.

Dzisiaj odbywa się roczne ze­
branie sprawozdawcze, POZGS. 
które stanie się na pewno okazją 
do krytycznej analizy aktualnej 
sytuacji gimnastyki w Wielkopol 
sce i próby opracowania konstruk 
tywnych wniosków rozwoju tej 
dyscypliny oraz podniesienia po­
ziomu sportowego. Wierzymy, że 
zwycięży realizm i dobro sportu, 
a władzom 1 związkowi życzymy 
znalezienia wspólnego języka.

BOGDAN DOHNKE

Rozpoczyna się druga runda 
I ligi koszykarek

W tydzień po inauguracji rozgrywek rundy II ligi koszykarzy, 
wznawiają walkę o mistrzowskie punkty koszykarki ekstraklasy.

W Poznaniu odbędą sie spotka 
nia pomiędzy miejscowymi zespo 
łami. W sobotę o godz. 17 Lech 
gra z Olimpia, zaś w niedziele o 
godz. 18 kolejarki spotkają sie « 
AZS-em Poznań. Ponadto akade- 
miczki w sobotę wystąpią w Szcze 
cinie. gdzie ich przeciwniczkami 
będą koszykarki miejscowe! dru­
żyny Czarnych, z tvm samym ze 
społem również w Szczecinie spot 
ka sie w niedziele Olimpia. Me­
cze Lecha rozgrywane beda w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego.

Druga decydu!aca runda rozgry 
wek I ligi koszvkarek ma bardzo 
istotne znaczenie dla trzech dru­
żyn poznańskich. W pierwszej 
rundzie nie grały one najlepiej 
i choć nie sa bezpośrednio zagro­
żone snadkiem. to ich pozycje 
wcale nie sa najlepsze. Głównie 
odnosi sie to do AZS-u. który po 
zbawlonv kilku swoich czołowych 
zawodniczek miał w pierwszej

Poza meczami drużyn poznań­
skich dzisiai i w niedziele spot­
kała sie: Spójnia Gdańsk i AZS
Toruń Polonia Warszawa
ŁKS-em oraz AZS Lublin i AZS 
Warszawa z Wisła i Korona Kra­
ków.

W II lidze koszykarzy odbędzie 
się w najbliższa niedziele druga 
kolejka spotkań rundy wiosennej. 
Graja: Piotrcovia — Społem Łódź, 
Zawisza — Zastał Z. Góra. AZS
Poznań - 
Warta. 
Szczecin.

Widzew Łódź. ŁKS
Stal Ostrów Pogoń

Koszykarzy Warty cze-

Ucznia przyj me. Stolar­
nia., Przepióra, Wawrzy­
niaka 15. 17635g
Rencistę rzemieślnika bu­
dowlanego przy urządza­
niu ogrodu na kilka go­
dzin dziennie zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16813g.
Pomoc domowa potrzebna 
2 razy tygodniowo, tel. 
406-16 od 17.18069g
Uczeń w zawodzie ślu- 
sarz-tokarz potrzebny. Za 
miejscowym zapewniam 
zakwaterowanie. Poznań 
Żeromskiego 7. 18098?
Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________________16419g
Profesorowie przygotu­
ją dokładnie uczniów kia 
sy t do egzaminów, udzie­
lą pomocy w nauce (szko-
ła podstawowa śre-
dnia). Grunwaldzka 22a 
ni. 2 (2 razy dzwonić).

16442?

>Kupno Sprzedaż
Kupię aparat do zdłeć ste 
reoskopowych „Belpla- 
sca” względnie innej mar 
ki oraz wyposażenie. Tel.
670-580. 18084g
Telewizor 17 sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka” 19 dla 16876g.
Wózki spacerowe kombi­
nowane, dla lalek poleca 
‘ esiński. Poznań, Żydow-
skn 33. 17776U

rundzie duże trudności ze 
towaniem zespołu.

Druga runda rozstrzygnie 
sprawę tytułu wicemistrza 
samo mistrzostwo bowinno

zmon

także 
gdyż 

Przy-

ka w Łodzi ciężkie zadanie a 
mecz z ŁKS-em można zaliczyć 
do grupy spotkań których wyni­
ki beda miały decydujący wpływ 
na dalsze losy „zielonych” — 
aktualnych liderów grupy północ­
ne! II ligi. Mecz AZS-u z Widzę 
wem odbędzie się w sali przy ul. 
Młyńskiej 14a o godz. 16.45. W tym 
przyoadku oraz w meczu Stali 
Ostrów spodziewamy się zwycię 
stwa gospodarzy.

oaść w udziale krakowskie! Wiś­
le — drużynie, która w pierwsze! 
rundzie nie poniosła ani iednej 
oorażki. Nalwiecej szans na dru­
gie mieisce maja Spójnia Gdańsk 
’ łKS.

Towarzyskie spotkania rozegra­
ją w sobotę i niedziele koszyka­
rze Lecha. Spotkała sie oni z ze­
społem AZS-u Toruń. Początek 
meczu sobotniego o godz. 19. zaś 
niedzielnego o godz. 16. Spotka­
nia odbędą sie w sali przy ulicy 
Chwiałkowskieffo. (s)

+ Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarł. onatrzonv Sa­
kramentami św., mój najdroższy maż. naju­

kochańszy o!ciec, brat, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 66

FELIKS DOMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 13.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

ANTONINA BLIMKIEWICZ 
z domu MALEPSZAK 

droga mama, teściowa, siostra i babcia, lat 78. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu. 
CÓRKI

Poznań. Czerwone! Armii 28 m. 7. 18136? Poznań. Sleżańska 9 18134?

+ Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy maż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 76, 
śp.

MARIA FRASUNKIEWICZ

SYLWESTER BRUCH
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 25 

stycznia 1970 r. o godz. 15 na cmentarzu w 2a- 
bikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Grodziska 127. 18111?

zasnęła w Bogu po długich 1 ciężkich cierpie­
niach w dniu 22 stycznia 1970 r., w wieku 45 lat. 
moja najdroższa żona, troskliwa mamusia, uko­
chana siostra, bratowa, szwagierka i ciocia.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Stroskany

Ul. Parkowa 7.
mąż z synem

18110?

+ Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarła nagle i nie­
spodziewanie nasza najukochańsza i nieza­

pomniana siostra, szwagierka. kuzynka i sio­
strzenica

ELŻBIETA LUBIATOWSKA
+ Dma 22 stycznia 1970 r. zmarł w Bogu mój 

najukochańszy mąż, brat, szwagier 1 wujek, 
lat 84, śp.

STANISŁAW GAZECKI
Msza św. za dusze śp. Zmarłej będzie odpra­

wiona w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 10 
w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej. 
Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13.05 z ka­
ni icy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
18119?

Poznań, ul. Wzlotowa 6 m. 3. 18113?
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Sprzedam maszynę do szy 
cia damską „Singer”, tel.
725-96. 17854?
Sprzedam olejarnie. Hele­
na Szymańska, Buk, PI.
St. Reszki 1. 1026p
Aparat trykotarski, szwaj 
carski „Passap” jednopły 
towy, nowy, sprzedam. 
Poznań. Prusa 5 m. z, tel. 
43-777 Od godz. 15. 17964g
Piec c. o. Caninn 1,1 m 
etażowy, okazyjnie sprze­
dam. Zakład Instalacyjny.
ul. Ślusarska 4. 18011g
Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Zygmunt No­
wicki, Suchylas. ul. Szkół 
kowska 20, tel. 25, 17970?
Sprzedam agregat omło- 
towy, kompletny, szeroko 
młotny, w dobrym stanie. 
J. Smyk, Jawor, ul. Wro-
oławska 33. 1014p
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
W POZNANIU. ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres większą ilość

umeblowanych pokoi
(wolnych, na terenie m. Poznania, dla za­
miejscowych pracowników tut. przedsię­
biorstwa). Powierzchnia pokoi obojętna — 
mogą być jedno dwu i więcej osobowe.

Opłata regulowana będzie na podstawie zawartej 
umowy i obowiąz. przepisów w tym zakresie. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia w Po­
znaniu. MPK, ul. Głogowska 131, pok. 32. M212

Przetargi

DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI 
w Poznaniu 

zwraca się z uprzejmą prośbą 
do mieszkańców naszego miasta

O ZGŁASZANIE

pokoi dla przyjezdnych
t

na imprezy targowe w 1970 roku,
Biuro Zakwaterowania przy ul. Głogow­
skiej 16, codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w godzinach od 9— 21 —

♦ przyjmuje zgłoszenia pokoi prywatnych dla 
przyjezdnych na Targi Krajowe oraz Mię­
dzynarodowe;

♦ przedłuża na rok 1970 umowy najmu.pokoi, 
których ważność wygasła.

Prosimy o zwrot skierowań z poprzednich 
imprez targowych.

M460

Dnia 22 stycznia 1970 r. zmari przeżywszy lat 
60, mój mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANTONI WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
RODZINA

18142?

+ Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarł w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasz najdroższy, nigdy 

niezapomniany, śp.

HENRYK HOLCZAK
W Zmarłym straciliśmy człowieka o najszla­

chetniejszym charakterze.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

stycznia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzina Kwiatkowskich i grono przyjaciół

Poznań, ul. Czesława 11 a m. 2. 18151?

+ Dnia 22 stycznia 1970 r. po długich cierpie­
niach, namaszczona Olejami św., odeszła od 

nas na zawsze najukochańsza żona, matka, sio­
stra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67. śp.

JADWIGA ZIELEZIŃSKA
z domu ŁOPATA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowle.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń. Cieszkowskiego 9. 18107?

1 Dnia 22 stycznia 1970 r. zmarł opatrzony Sa- 
’ kramentami św., nasz najdroższy ojczulek, 

brat, teść, dziadziuś i pradziadziuś, stryj i wuj, 
przeżywszy lat 87

STEFAN WYREMBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

stycznia br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, sipstra. synowa, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
Poznań ul. Teżvcka 4 m. 7. 18120?

tDnia 22 stycznia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany maż, nasz najdroższy 
t&tulek, przeżywszy lat 46, śp.

WACŁAW JUREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 11)10 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Długosza I6a m. 7. 18118?

g—1 g—nfiwwi ReHadiiia Marian F1eisi€TowiC7 (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zasteoca }
MnOSiuMa

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Łacina 6, telefon 727-23 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie niżej wymienionych po­
zycji:

1. malowanie lakierem młotkowym wpałanym 
— korpusu wieszaka łazienkowego — 50.000 sztuk 
— elementy uchwytu do szczotek — 20.000 sztuk

2. obróbkę cieplną elementów numeratora biuro­
wego na ogólną wagę 336 kg.

Wyż. wymienione pozycje mają być wykonane w
pomieszczeniach, urządzeniami 
nawcy.

Termin wykonania pierwszej 
do końca 1970 r„ drugiej — do

i z materiału wyko-

pozycji sukcesywnie 
30. IV. 1971 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy zain­
teresowanych, o składanie w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w sekretariacie Spółdzielni, 
Poznań, ul. Łacina 6.

Bliższych informacji pod wyżej wymienionym 
adresem udzieli Dział Techniczny.

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od chwili uka­
zania się ogłoszenia o godz. 10 w Dziale Technicz­
nym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn. K343

Dyrekcja Zakładów Przemysłu Drzewnego w Barlin­
ku, pow. Myślibórz, ul. Jeziorna 7 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie

16 szt. FREZ0W ZŁOŻONYCH o symbolu DNFTn 
o wymiarze 160 X 35 X 50 mm, w tym 6 szt. 
prawych i 10 szt. lewych, do deszczułek posadz­
kowych. Wartość frezów wynosi 56.000 zł. Ter­
min wykonania: 4 szt. lewe do 28. II. 1970 r., 
pozostałe do 30. IV. 1970 r.

Wzory frezów są do obejrzenia w Dziale Głównego 
Mechanika naszych Zakładów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy przesłać pod naszym adresem z do­
piskiem „Przetarg".

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5. II. 1970 r. 
o godz. 10.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. K476

Dnia 22 stycznia 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier

dr med. MAKSYMILIAN KRYBUS
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 25 bm. o godz. 14 z domu żałoby do 
kościoła pod wezw. św. Mikołaja, gdzie odpra­
wiona będzie żałobna msza św., po czym wyru­
szy kondukt na cmentarz parafialny w Książu 
Wielkopolskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuki i rodzina

Książ Wiko. Poznań. 18162?

Dnia 20 stycznia 1970 r. zmarł były długoletni 
pracownik i członek naszej Spółdzielni, pierw­
szy jej kierownik — zasłużony spółdzielca i nie­
odżałowany kolega

KAZIMIERZ ROSĘ
kpt. Wojska Polskiego w stanie snoczvnkn 
obrońca Warszawy, odznaczony Krzyżem Virtuti 
Militari, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Walecznych, Odznaką Honorową m. Poznania 
i Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu Spół-
dzielczego.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 24 stycznia 
o godz. 11.40 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

1970 r. 
na Ju-

współ-

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP, Zarząd oraz załoga 

Krajowej Spółdz. Komunikacyjnej w Poznaniu 
K506

Dnia 21 stycznia 1970 r. zmarła nagle

mgr ELŻBIETA LUBIATOWSKA 
długoletnia nauczycielka Zespołu Szkół Zawo­
dowych Zakładów H. Cegielski w Poznaniu, od­
znaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej straciliśmy wybitnego pedagoga 
o głębokiej wiedzy i kulturze osobistej, odda­
nego przyjaciela i wychowawcę młodzieży oraz 
serdeczną i życzliwą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Dyrekcja Zespołu Szkół, Rada Pedagogiczna.

Komitet Rodzicielski, Ognisko ZNP 
oraz uczennice i uczniowie

18108?
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Sobota

Tymoteusza

Słońce: 7.48—16.22

TEATRY
. POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advoca- 
tus diaboli”; OPERA — g. 19 
„Tosca”; OPERETKA — g.’ 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 17 „Teatr Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kolumna 
Trajana” (fr.-wł.-rum. 14 1.), g. 18, 
20 „Pełnia życia” (jap. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Adolf” (franc. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15. 17.30.* 20 
„Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA r- g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 ..Cztery damy i as” 
(franc.-hiszp.' 16 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Przygody małej wy­
dry” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Kochać” 
(szwedzki 18 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Stawka większa niż ży­
cie” (poi. 11 1.), g. 19.30 „Topka- 
pi” (USA 16 1.): GWIAZDA — g. 
16, 18, 20 „Grobowiec Ligei” (ang. 
16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Ścigani przez śmierć” (franc. 16
1.); MALTA g. 15.45, 18. 20.15
„Na tropie sokoła” (NRD 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Śmierć w ampułce” (NRD 
14 1.); OLIMPIA — remont;
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Kieru­
nek Berlin” (I s. — poi. 11 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.15, 20 „Są- 
siedzi” (poi. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 19.30 „Obcy” (włosko-franc. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Naczelnik Czukotki” (radź. 
11 1.); RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 
17.30, 20 „Zdobycz” (franc.-włoski 
18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17, 19.30 „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.), g. 15 „Skradziony 
balon” (czeski 11 1.); SCALA — 
g. 15.45 „Jak ukraść milion dola­
rów” (USA 14 1.), g. 18, 20 „O jed 
nego za wiele” (poi. 16 1.): TĘ­
CZA — g. 17 „Arsen Łupin con­
tra Arsen Łupin” (franc. 14 1.), g. 
19 „Anna Karenina” (radź. 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.). g. 17. 19.15 „Gra”
(poi. 18 
16. 19.30 
WRZOS 
WRZOS 
„Imiona

1.); WILDA — g. 9. 12.30, 
„Kleopatra” (USA 14 1.);
(Luboń) 
(Mosina)
miłości” (franc.

nieczynne;
g. 17, 19.15

FOTOPLASTIKON 
„Dookoła świata”.

18 1.); 
12—21

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria Klinika Psychia-
tryczna. uL Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
teL 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz osychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego U.
(ezynna cała dobę). Główna 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe. 
539-18. dyżury informacyjne w 
powszednie K. 8—19.

53.

tel. 
dni

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ni, Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21' w nocv nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.15 Mozaika muzyczna; 8.44 Konc. 
życzeń: 9 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne) ..Uczmy sie śpiewać”; 
9.20 Konc. muz. operetkowej z na­
grań Ork. Rozgłośni Bydgoskiej;
10.05 Pierwsze spotkanie — ode. 2 
pow.; 10.25 Jean Philipoe Rameau 
— CP7. Ferdynand Oubradous — 
Fragm. opery — baletu ..Les In- 
des galantes”: 10.50 ..Karbo — czy 
petrochemia”?; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. obywat.). — Szczerze 
o trudnych sprawach: 11.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 Rodzice 
a dziecko — Siegnijmv do książki; 
12.25 Konc. z polonezem: 13 Dla kl. 
HI—IV (jez. polski) „Spotkanie na 
gościńcu” słuch.; 13.20 Rosyjskie 
pieśni i tańce ludowe; 13.40 wię­
cej, lepiej, taniej; 14 Czy znasz tę
książkę? zagadka literacka:
14.30 Muzyka polska: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
Ottorino Respighi — Poemat symf. 
„Pinie rzymskie”; 16.30 „Popołu­
dnie z młodością”; 18.05 Lista prze 
bojów Studia Rytm: 18.50 Muz. i
Aktualn.; 19.15 Społem dla

25-lecie wyzwolenia Lubonia

—WSPOMNIENIA
To zebranie Komitetu Miejskiego PZPR w Luboniu miało 

specjalnie uroczysty charakter. Aktywiści partyjni zebrali 
się, by przedyskutować ostatnie przygotowania do jubileu­
szowej akademii z okazji 25-lecia wyzwolenia. W tym samym 
budynku przy ul. Okrzei 49 w styczniu 1945 roku powstał 
pierwszy Komitet Gminny PPR.

— Pierwszym sekretarzem 
Komitetu Gminnego wybra­
liśmy Józefa Pieprzyka, który 
był później jednym z pierw­
szych przewodniczących Pre­
zydium WRN w Poznaniu — 
wspomina Józef Cielas, sie­
demdziesięcioletni emerytowa­
ny robotnik, działacz PPR od 
1942 roku.

— W nocy z 23 na 24 stycz­
nia odzyskaliśmy wolność — 
wspomina Władysław Ziętek, 
kierownik USC Prezydium 
MRN w Luboniu. — Niemcy 
uciekając przed ofensywnym 
pochodem wojsk radzieckich 
wymordowali w bestialski spo 
sób dziesiątki więźniów obozu 
w Żabikowie. Oblali baraki o- 
bozowe benzyną i spalili bez­
bronnych i chorych. Część 
więźniów popędzili boso w 
kajdanach po śniegu... Kto nie 
nadążał za uciekającymi faszy 
stami padał zastrzelony. Nam 
rozkazali zbierać pomordowa­
nych i zwozić na cmentarz. Pa­
miętam jednego zmasakrowa­
nego więźnia — nazywał się 
Strzyżewski, miał w kieszeni 
list od żony z Poznania.

W Luboniu nie czekaliśmy z 
założonymi rękami na ofensy­
wę Armii Czerwonej — uzu­
pełnia Józef Cielas. Walczy­
liśmy z faszystami w podzie­
miu. Moi towarzysze z PPR to

Sobiepan
TT. szystko odbyło się 20
•• stycznia. Co się sta­

ło? Kierowca autobusu li­
nii 66 (nr boczny 1586) 
skrzywdził kobietę. Z pół­
torarocznym dzieckiem i 
wózkiem (składanym-leżacz 
kiem) weszła ona o godz. 
16.35 do autobusu. Jechała 
na ulicę Żelazną (Rataje).

Ale pan kierowca nie ży 
czyi sobie żeby w jego 
autobusie stał wózek. Pod 
jechał do budki kontrole­
ra od strony Osiedla Pia­
stowskiego i zameldował(?)
sprawę urzędującemu
tramwajarzowi. Ten roz­
sądny i światły swoich 
obowiązków obywatel o- 
świadczył kategorycznie, 
że kierowca autobusu nie 
ma prawa odmówić jazdy 
pasażerce z wózkiem, któ­
ry w dodatku nikomu nie 
zawadzał.

Pan kierowca postawił 
jednak na swoim i kobie­
ta z dzieckiem, wózkiem (i 
w dodatku w ciąży) musia 
ła opuścić, sobiepański au­
tobus, w śnieżne, mroźne, 
styczniowe popołudnie.

Ludzie bywają niekie­
dy... nie ludźmi.

t. h. n.

U.SO alą rozrasta

między 
Ignacy 
mański

innymi Józef Dorna, 
Duszczak, Józef Le- 
i Antoni Ratajczak. A

w 1945 roku mieliśmy na tere­
nie dzisiejszego miasta 3 po­
sterunki Milicji Obywatelskiej, 
zorganizowane drugiego dnia 
po wyzwoleniu. Pierwszym ko 
mendantem w Luboniu był 
robotnik, Franciszek Zimiński, 
w Żabikowie dowodził milicją 
Jakub Sapuła i w Lasku — był 
komendantem Jan Adamski, 
który obecnie pracuje w PKP. 
Pierwszym wójtem gminy w 
Luboniu był działacz KPP i 
PPR, Józef Lemański.

Organizowaliśmy pomoc dla 
rannych żołnierzy radzieckich. 
Niemal w każdym domu był 
szpital. Nie było chleba. Uru­
chomiliśmy więc pierwszą pie­
karnię Władysława Mańczaka. 
On jedyny z lubońskich pie­
karzy pracuje z nami ofiarnie. 
Wypiekaliśmy chleb częściowo 
z żytniej mąki, otrzymanej od 
wojska, mieszając do niej kar­
toflankę z Zakładów Ziemnia­
czanych; mimo to ten pierw­
szy chleb wolności smakował 
znakomicie.

Społeczeństwo Lubonia przy 
jęło wojsko radzieckie pod do­
wództwem ówczesnego puł­
kownika a obecnego generała
Dimitra Bakanowa, 
dością i entuzjazmem.

Czerwony Luboń... Tu 
już silne były wpływy

z ra-

przecież
__  ..„ i aktyw

Komunistycznej Partii Polski. W
latach okupacji zaś działały naj­
liczniejsze komórki PPR w powie­
cie poznańskim wokół faszystow­
skiej fabryki śmierci w Żabikowie. 
Dzięki ofiarnej pomocy ludności 
Fabianowa, Dąbrówki, Lasku, Lu­
bonia, Mosiny i Żabikowa, wielu 
więźniów i jeńców radzieckich 
przeżyło noc okupacji. Wielu dzia­
łaczy nie doczekało dnia wolności; 
zginęli poddawani straszliwym tor 
turom w kaźniach gestapo.

Na wielu domach są tablice pa­
miątkowe. Każda z nich świadczy 
o fragmencie walk Lubonia. Od­
wiedziliśmy jeden taki dom. Miesz 
ka w nim Rozalia Kiełbasińska. 
działaczka PPR od 1942 r. W jej 
mieszkaniu ukrywał się w 1943 r. 
delegat Komitetu Okręgowego 
PPR w Łodzi, Leon Koczaski. Dzia 
łał on przez wiele miesięcy wśród 
partyjnego podziemia i tylko dzię­
ki solidarności towarzyszy z Lu­
bonia wrócił szczęśliwie do Łodzi, 
mimo że szpicle gestapo byli już 
na jego tropie.

W dniu wyzwolenia ludność tego 
rewolucyjnego, podpoznańskiego 
miasteczka liczyła około 9 tysięcy. 
Dzisiaj wynosi blisko 20 tysięcy 
a klasa robotnicza jest liczna i sil­
na jak nigdy. Ponad 10 tys. robot­
ników zamieszkuje w Luboniu. W 
organizacjach partyjnych sa ciągle 
żywe tradycje tamtych dni i w

Uczestnicy zimowiska dla szkol 
nego aktywu — ZMS Jeżyce. Za 
nadesłane życzenia z zimowiska 
w Polanicy-Zdroju dziękujemy.

(32)
Z. H. ul. Rawicka — W sprawie 

starych gazet należy zwrócić się 
do Zwrotowni „Ruch”, ul. Zydow 
ska 7. (34)

ich duchu wychowuje się młodzież. 
To właśnie w Luboniu działa jed­
na z najaktywniejszych organiza­
cji ZMS w województwie. Tu na 
zebrania młodzież zaprasza ucze­
stników dawnych walk, by opo­
wiadali o swoich doświadczeniach.

(nip)

Konkurs piosenki 
radzieckiej

Zbliżają się eliminacje do 
„IX Ogólnopolskiego konkur­
su piosenki radzieckiej”. Jego 
celem jest popularyzacja w 
najszerszych kręgach społe­
czeństwa, zwłaszcza wśród 
młodzieży w klubach i do­
mach kultury piosenki naszych 
przyjaciół. Uczestnikami kon­
kursu mogą być amatorzy-so- 
liśei oraz małe zespoły wokal 
ne, którzy przygotują 2 pio­
senki radzieckie i zgłoszą swój 
udział w eliminacjach środo­
wiskowych. W województwie 
poznańskim eliminacje powia 
towe odbędą się do dnia 1 
marca, miejskie — 4 marca w 
klubie TPPR przy ul. Rataj­
czaka 37, a wojewódzkie — 
14 i 15 marca w Pałacu Kul­
tury. Następnie laureaci prze­
glądu wojewódzkiego wystą­
pią na galowym koncercie w 
Pałacu Kultury w dniu 22 
marca br. Na zakończenie kon 
kursu odbędzie się w dniach 
16 — 19 kwietnia br. ogólno­
polskie spotkanie laureatów 
I — III miejsc eliminacji wo 
jewódzkich, na którym wybie 
rze się grupę laureatów wy­
stępujących na VI Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w Zielo­
nej Górze. Szczegółowych in­
formacji o konkursie udziela 
główny organizator ZW 
TPPR w Poznaniu przy ul. Ra 
tajczaka 37. (g)

Obniżenie 
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
włączeniem nowych obiektów in­
westycyjnych, cieśnienie wody w 
sieci wodociągowej będzie w nie­
dzielę, dnia 25 stycznia br. w go­
dzinach od 7 do 15 bardzo poważ­
nie obniżone.

Wzywa się wszystkich mieszkań 
ców miasta i zakłady przemysło­
we o zabezpieczenie sobie odpo- 
wiednich zapasów wody.

(M-523)

Na osiedlu USO oddano do 
tej pory do użytku około 650 
mieszkań. Wybudowano tu 
także 3 domy po 11 kondy­
gnacji. W budowie znajdują 
się trzy dalsze bloki. Do nich 
wprowadzą się lokatorzy w 
tym roku. Za rok na osiedlu 
USO, którego inwestorem jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald”, otwarty będzie 
przy ul. Słowiańskiej pawilon 
handlowo - usługowy. Wyko­
nawcą prac budowlanych jest 
PPB nr 3. Na zdjęciu: nowe 
budynki osiedla USO z zes­

połem garaży, (a)

Fot. — K. Przychodzki

muAiMoig
• Pisaliśmy niedawno o remon 

cie poznańskich koziołków na wie 
ży Ratusza. Jak nas obecnie infor 
muje dyrekcja Muzeum Narodo­
wego naprawa mechanizmu po­
trwa jeszcze cztery tygodnie.

• Zespół „Bizony" z solistą 
Stanem Borysem przybywa do na 
szego miasta po sukcesach w 
Związku Radzieckim. Występ „Bi­
zonów" zapowiada się na 27 i 28 
bm., o godz. 17 i 20 w sali Izby 
Rzemieślniczej. Bilety można na­
bywać w „Gromadzie” i „Orbi­
sie".

• „Lenin - towarzysz - myśli­
ciel - człowiek” — to tytuł wy­
stawy, jaką z okazji 100 rocznicy 
urodzin wodza rewolucji proleta­
riackiej otwarto w Technikum 
Chemicznym im. H. Sawickiej na 
Starołęce. Wystawę przygotowali 
członkowie ZMS działającego 
przy szkole, a dostępna jest ona 
dla zwiedzających jeszcze dzisiaj 
w godz. 8.15 do 16. (c)

„Polfryz“ lansuje sztuczne włosy
Około 200 fryzjerów z Poznania i Wielkopolski brało u- 

dział w pokazie zorganizowanym przez Zjednoczenie Usług 
Fryzjerskich i Kosmetycznych „Polfryz”, podczas którego 
przedstawiciele czechosłowackiej firmy „Renex” zapoznali 
z metodami stosowania sztucznych włosów. Są one wy­
twarzane przez tę firmę ze sztucznego włókna (silon) w 24 
odcieniach i doskonale imitują włosy.

Zjednoczenie „Polfryz” sprowadziło pokaźną partię sztucz­
nych włosów.

Również z inicjatywy Zjednoczenia „Polfryz” odbyła się 
ostatnio podobna impreza dla około 200 fryzjerów z woj. 
warszawskiego, a w najbliższym czasie przewidziano podob­
ną w Krakowie dla przedstawicieli tego resortu z woj. kra­
kowskiego i katowickiego. (b)

Pawilony handlowe
dla Janikowa

Mieszkańcy Junikowa przyj 
mą na pewno z zadowoleniem 
wiadomość, że w tym roku za
kończona będzie budowa
trzech pawilonów handlowo- 
usługowych. W obiektach tych 
mieścić się będą: sklep spo­
żywczy, zakłady fryzjerski i 
krawiecki oraz mechaniczno- 
motoryzacyjny.

Pawilony buduje załoga 
Dzielnicowego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go Grunwald. Do prac przy­
stąpiono w 1969 r. Dzięki o- 
fiarności budowlanych roboty 
są zaawansowane i wszystko 
wskazuje na to, że pawilony 
gotowe będą do październi­
ka br. (a)

sygna
TeL 657-18, godz. 8.30-15 |

wspólnego dobra: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.25 Piosenki 
żołnierskie: 21 Zgaduj-zgadula; 
22.30 Sobotnia rewia melodii i ryt 
mów tan.: 0.10 Konc. życzeń; 0.30 
Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Aud. dokument, o 
wyzwoleniu Opola: 9 „Orkiestrowe 
bel-canto” — gra ork. Mantoyanie 
go: 9.35 Księstwo biskupie — reo. 
dźw.: 9.55 Nowe nagrania Zespołu 
Rozrywkowego Rozgł. Opolskiej;
10.25 Teatr PR Studio Współ-
czesne — ..Jaki strach kiedv sie 
myśli rozpuści” słuch.: 11 Wiersze 
J. Goczoła: 11.10 Pieśni solowe E- 
manueb Kani śpiewa Danuta Al- 
czeska-Klusowar 11.25 Kont Cho­
pinowski: 13 Czas dobrvch gospo-

darzy; 13.20 Mel. filmowe: 13.40 
„Progi” — fragm. pow.: 14.05 „Aoi 
dowie i inni” kalejdoskop opol­
skich zespołów beatowych; 14.30 
Opowieści myśliwskie — rep.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy 
„Ruch Muzyczny” w opr. Zdz. 
Sierpińskiego: 15.25 Z zesp. roz­
rywkowym Rozgł. PR w Opolu; 
15.35 Liga Kobiet — radzi, infor­
muje: 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Wielkopolskie ak­
tualności turystyczne; 17.25 Gra­
jąca szafa: 17.55 Radioexpress; 
18.10 z cyklu: „Listy spod lipy” 
felieton; 18.20 Widnokrąg — wyda 
rżenia opinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Jeżyk francuski; 
19.30 „Matysiakowie”: 20.01 Recital 
tygodnia: 20.34 „Samo życie” — 
aud. satyryczna; 20.44 Karnawało­
wa ankieta: 21.14 ..Pod skóra” — 
opow.; 21.29 Gra Zespół Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej: 22.30 Śpiewa O- 
polski Chór Mieszany: 22.45 Zespół 
Dziewiątką — Balsam 38 : 23.15 „Po 
ważna ulus rytm” — transkrypcje 
rozrywkowe popularnych utwo­
rów muzyki poważnej: 0.19 Konc. 
życzeń: 0.30 Program nocny z Ko­
szalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM m: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Rycerz nieistniejący” 
— ode. 16 pow.; 17.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Muzyka; 18.20 Ra 
diowe Studio Piosenki: 18.50 Mu 
zyczna wizytówka z Madrytu: 19 
Okno w przyszłości, rep.; 19.15 
Klub Grającego Krążka: 19.55 Ka­
baret ..Pod Egida”: 20.25 Marlena 
Dietrich w „Błękitnym Aniele”; 
20.45 Pechowy kot — gawęda: 20.55 
Klub Grającego Krażka — wyda­
nie dla fonoamatorów: 21.10 Kra­
snoludki sa na świecie — maga­
zyn: 21.50 Opera — J. Offenbacha 
„Opowieści Hoffmanna”: 22 Faktv 
dnia: 22.08 Śpiewa Trini Lopez: 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Ogniem i mieczem”: 22.45 Jazz i 
beat z Budapesztu; 23 Liryki Alek

sandra Błoka; 23.05 Wieczorne spot 
kanie z zespołem The Four Tops; 
23.50 Śpiewa Jerzy Połomski.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Samo życie; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 Fa­
la 56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „O kotkach i telewizorze” 
słuch.; 10.20 Radiowa piosenka ro­
ku; 10.50 Wiązanka melodii forte­
pianowych; 11 Rozgłośnia Harcer­
ska: 11.40 „Anegdoty i fakty” ma 
gazyn historyczny Elizy Bojar­
skiej; 12.15 Wesoły autobus: 13.15 
Nowości Programu III: 14 Radio­
wy magazyn przebojów: 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR — 
Wvbieramy Premiere Roku 59 
„Źyj sam” słuch.; 17.20 Wyniki Ra 
diowego Konkursu Muzycznego; 
18.05 Radiowa lista przebojów — 
Plebiscyt 17-tu Rozgłośni; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.30 „Ma­
tysiakowie; 21 O muzyce beatowej 
mówi A. Zieliński; 21.30 Radio- 
variettec 22.30 Muz. tan.; 23.10 Do 
tańca grają orkiestry; 0.10 Pro­
gram nocnv z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenką słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
Niedziela; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symfoniczny; 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 15 
Dla dzieci „Rodzice wyjechali” 
słuch.; 15.30 Z nagrań Zespołu 
„Studio M2” pod dyr. B. Klimczu 
ka; 16.30 Konc. choninowski z na­
grań amerykańskiego pianisty 
Van Cliburna: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne ..Pochwała Frosa” 
słuch.: 18.40 Muz. tan.; 19.17 Plebi­
scyt Grającej Szafy: 19.45 Audy­
cja dla wojska; 20 Mówi Kraków 
— wieczór literacko-muzyczny; 
21.30 30 minut rvtmu dla miłośni­
ków tańca: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne

spotkania z muzyką: 23.38 „Jazz 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM m: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start! 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 Opera za pięć groszy 
— „Rusłan i Ludmiła”: 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Przeboje 
ze „Złotych płyt”; 16.40 „Zatrzy­
manie w tańcu”: 17 Niedzielne ryt 
my; 17.30 „Rycerz nieistniejący” 
— ode. 17 pow. Italo Calvino: 17.40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Na co dzień i od święta — ma 
gazyn; 18.35 Sylwetka wokalistki 
— Ella Fitzgerald: 19 Parada oszu­
stów — Pojutrze napad na bank 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki: 20 Krzyżówka radiowa; 20.20 
Słynne konc. skrzyp. — P. Czaj­
kowski — Koncert skrzypcowy 
D-dur wyk. Yehudi Menuhin; 
20.55 Pięć bluesów; 21.15 Nocleg — 
gawęda; 21.25 Mel. z autografem 
S. Mikulskiego: 21.48 Opera — J. 
Offenbacha „Opowieści Hoffman­
na”; 22 Fakty dnia; 22.08 Śpiewa 
— Trini Lopez: 22.20 Atrakcja Ha­
wajów — opowiada B. Janiszew­
ski: 22.35 ..Bo we mnie jest sex” 
i inne piosenki kabaretowe: 23 
Swoie ulubione wiersze recytuje 
A. Slaska: 23.05 „Muzvka nocą”; 
23.50 Śpiewają Dżamble.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.15 — /„Jeszcze raz 

o miłości” — fab. film radź.; 
10.55—11.25 — Geografia (kl. V): 
..W tundrze i tajdze syberyj­
skiej”: 12.45—13.15 - „Nauka o 
człowieku” (kl. VIID: ..Układ 
krwionośny”: 14.25 — TV Kurs 
rolniczy: „Racjonalna produkcja 
mleka”: 15 — .Wychowanie fizyca 
ne naszych dzieci”: 15.10—15.30 — 
Program dla dzieci: 16.25 — „Struk 
tury”: 16.40 - Dziennik: 16.50 — 
Teatr Młodego Widza — Alina Kor

ta i Tadeusz Nowak: „Gniewko — 
syn rybaka” — cz. HI pt. „Spi­
sek”. Reżyseria — Bogdan Po­
ręba: 17.50 — „Spotkania z przy­
rodą”; -18.15 — ..Gra Orkiestra TV 
pod dyr. Ireneusza Wikarka ~~ 
Śpiewa zespół «Novi»”: 18.35 — 
„Tele-Echo”: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Jeszcze 
raz o miłości” — fab. film radź.: 
21.50 — Dziennik; 22.10 — Piosen­
ki z Bratysławy — program roz­
rywkowy: 23.10 — „Beatrice” — 
nowela filmowa prod. franc.

NIEDZIELA: 8.15 — TV Kurs 
rolniczy; „Racjonalna produkcja 
mleka”; 8.50 — „Przypominamy, 
radzimy”; 9 — Dla młodych wi­
dzów — film z serii: „Czterej 
pancerni i pies”; 10.10 — „Zacznij 
my od garnków” — film TV ra­
dzieckiej; 10.30 — „Piosenka dla 
ciebie”: 11.30 — Z cyklu: ..W świe 
cie sztuki” — Ksawery Dunikow 
ski — reportaż z Muzeum Duni­
kowskiego w Warszawie: 12 — 
Dziennik; 12.15 — PKF; 12.30 — 
Transm. z meczu w akrobatyce 
sportowej Polska — Związek Ra­
dziecki; 13.30 — „Przemiany”;
14 — „Cecylia — lekarka wiejska” 
— film seryjnv (ostatni odcinek): 
14.30 — „Bawcie sie z nami”; 15 
Teatrzyk dla przedszkolaków: 
„Stary żółw”. Bajki afrykańskie 
w opracowaniu Anny Chodorow­
skiej: 15.40 — „Bułat i szabla” — 
polski film TV z serii: „Przygo­
dy Pana Michała”; 16.10 — „Wiel 
ka gra” — teleturniej: 17 — Z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”; 17.20 
— Estrada Literacka: „Samotne 
drzewo Ole” (poezja gruzińska) 
z cyklu: „Strofy poezji świata”. 
Scenariusz — St. Grocho.yriak ’ 
W. Rutkiewicz. Reżyseria — T. 
Worontkiewicz: 18.05 — „Muzyka 
i rocznica”. Scenariusz i reżyse­
ria — Wł. Bielicki. Wykonawcy: 
aktorzv teatrów Wvbrzeża. soliś­
ci opery i Filharmonii Bałtyckie^ 
i inni: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Garsoniera” — film 
fab. prod. ameryk.; 22.05 — Maga 
zyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian.

• Stała klientka Miejskich Prał 
ni i Farbiarni dziwi sie. dlaczego 
obecnie bieliznę znakuje się ołów 
kiem przy oddawaniu do prania. 
Dawniej pralnię korzystały z ta­
siemki z gotowym numerkiem, 
wystarczyło raz przyszyć tasiemkę, 
nabywaną zresztą na koszt klien­
ta. Obsługa była wtedy szybsza i 
sprawniejsza.

• Lokatorzy domu przy ul. N»- 
ramowickiej 18 donoszą nam, że 
ich dozorca nie odgarnia systema 
tycznie śniegu.

• Maria K. z ul. Szpitalnej do 
nosi nam, że w całej dzielnicy 
Jeżyce od grudnia nie można na­
być w sklepach bułki pszennej 
paryskiej, tej za 2 zł. Jest tylko 
tzw. kawiorek, chlebek pszenny, 
dwakroć droższy.

• Jeden z dozorców z ul. Woj­
ciecha alarmuje MPO o wywie­
zienie śmieci z tej ulicy. Wy­
wózki zaprzestano tu jeszcze 
przed świętami, co prawda tylko 
z lewej strony ulicy, bo strona 
prawa jest nadal oczyszczana, ale 
cóż to za dziwna „organizacja” 
pracy?

• Podobne kłopoty ze śmiecia­
mi mają lokatorzy domu przy pl. 
Wolności 14. Kubły już dawno są 
zapełnione, wiec śmieci wysypują 
obok. Na domiar złego pojemni­
ki na śmieci ustawiane są przy­
padkowo i byle gdzie, najczęściej 
bezpośrednio przy wejściu na 
klatkę schodową.

* • Komitet Blokowy nr 95 z Wił 
dy prosi nas w imieniu mieszkań 
ców ulic: Czechosłowackiej. J07 
dłowej. Sosnowej. Gruszkowej i 
pozostałych w tym rejonie o na 

■ kłonienie MPO do regularnego 
wywozu śmieci. Zdarza sie bo­
wiem, że całe podwórza zawalone 
są śmieciami, (js)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oratz Dom 
Kultury Kolejarza, zapraszają 
na kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów' tygod­
nia, które odbędzie się w nie­
dzielę, 25 bm. o godz. 11 przy 
ul. Marchlewskiego 139/140 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie red. Wie 
sław Porzycki z „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

INFORMUJEMY
„Cytadela” i „Ofensywa Wyz­

wolenia” — to tytuły filmów, któ 
re w niedzielę, 25 bm. o godz. 
12.15 będą wyświetlone w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, St. 
Rynek — Odwach.

Na rozstrzygnięcie półfinału kon 
kursu pod hasłem „Poznaj swój 
kraj, region 1 spółdzielnię” za>pra 
sza PSS „Społem” dzisiaj o godz. 
18 w sali WZGS, pl. Wolności 18.

Zarząd Okręgu ZBoWiD prosi 
Cytadelowców o przybycie w nie 
dzielę, 25 bm. o godz. 11 na Cyta 
delę, gdzie będzie wykonane współ 
ne, pamiątkowe zdjęcie. Zbiórka 
przed pomnikiem Bohaterów.

„Sztuka włoskiego renesansu” 
— to tytuł prelekcji w niedziele, 
25 bm. o godz. 10 w Muzeum Na­
rodowym. Zaprasza — Sekcja pląs 
tyczna przy Klubie ZNP.
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